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„Dzień morza” w Gdyni
Z całego kraju przybyły pociągami popularnymi wielkie rzesze miłośników polskiego 

morza
Gdynia. (Tel. wł.). Na uroczysto­

ści „Dnia morza“ przybyły do Gdyni 
wielkie rzesze gości z całego kraju. W 
ciągu soboty wszystkie pociągi, przy­
bywające do Gdyni, były przepełnione 
do ostatniego miejsca. Pociągi popu­
larne przez cały dzień przywoziły tu­
rystów.

Szczególnie uroczysty przebieg mia­
ło powitanie dziesięciu weteranów z 
1863 r. na dworcu kolejowym. Wete­
rani przybywają na „Dzień morza“, o- 
raz na uroczysty akt nazwania jednej 
z ulic Gdyni — ulicą Powstania Stycz­
niowego. Przy ulicy tej staną w przy­
szłości koszary wojskowe. Weteranów 
powitały poczty sztandarowe wszyst­
kich organizacyj z orkiestrą, po czym 
przemówienia wygłosili komisarz rzą­
du Sokół i mjr. Ruszczyk. Na przemó­
wienia te odpowiedział wzruszony 94- 
letni weteran Mamert Wandali.

W godzinach popołudniowych w Za­
toce Puckiej odbył się pokaz zanurza­
nia łodzi podwodnych. Na grobie gen. 
Dreszera na Oksywiu odbyło się uro­
czyste złożenie wieńców. O godzinie 19 
podniesieniem bander na masztach ot­
warto oficjalnie uroczyście „Dzień mo­
rza“. Przez cały wieczór ulice Gdyni 
zalegały tłumy publiczności, a miasto 
było rzęsiście oświetlone reflektorami. 
Wody przybrzeżne zdobią sylwetki o- 
świetionych jednostek marynaki wo­
jennej.

Uroczystości niedzielne odbędą się 
zgodnie z ustalonym programem. U- 
dział Prezydenta Rzeczypospolitej Pol­
skiej w uroczystościach został jednak 
ograniczony tylko do odebrania defila­
dy floty wojennej, (p)

Gdynia. (Tel. wł.). Do Gdyni 
przybyła specjalna delegacja 2 pułku

Ofensywa wojsk narodo­
wych pod Madrytem

Tal a ver a. (PAT). Korespondent 
Havasa donosi: Po trzydniowym gwał­
townym naporze wojsk rządowych na 
froncie madryckim i po rozpaczliwych 
atakach powstańcy przeszli do kontr­
ofensywy, równie gwałtownej jak po­
przednia akcja oddziałów rządowych. 
Na pozycjach wzdłuż rzeki Guadąra- 
ma, tj. na zachód od Majahonda aż po 
Villa Viciosa do Odon powstańcy ata­
kowali nieprzerwanie skrzydła kolumn 
madryckich, które pod koniec dnia 
musiały się cofnąć na prawy brzeg rze­
ki, przeciętnie o 1500 m. Te działania 
powstańców, które trwały do późnej 
nocy, postawiły nieprzyjaciela wobec 
niebezpieczeństwa okrążenia.

Kwatera główna powstańców stwier­
dza, że straty poniesione przez prze­
ciwnika od chwili rozpoczęcia ofensy­
wy na zachód od Madrytu i pod Userą 
wynoszą 3000 zabitych i ok. 6000 ran­nych.

Bayonne. (PAT) Według wis 
mości nadeszłych z Santandem, p 
S francuski „Liberté“, pełń 
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szwoleżerów, aby dać wyraz łączności 
armii lądowej z morskimi siłami zbroj­
nymi. Dowództwu Floty na Oksywiu 
delegacja przekazała odznakę swego

Z dziedziny dobrych wynalazków

„Samochód“ — idealna maszyna na kiepskie drogi.

Francja zawiesza 
kontrole granicy hiszpańskiej

Paryż. (PAT) Urzędowo donoszą, 
że rząd francuski zakomunikuje w 
poniedziałek 12 lipca Komitetowi Nie­
interwencji w Londynie, że od wtorku 
13 lipca kontrola międzynarodowa na 
granicy hiszpańsko - francuskiej zo- 
staje zawieszona.

Paryż. (PAT) Agencja Havasa po­
daj©, że decyzja rządu francuskiego o 
zawieszeniu z dn. 13 lipca kontroli gra­
nicznej zakomunikowana została wczo­
raj Komitetowi Nieinterwencji przez 
amb. Corbina. Zarządzenie ma na celu 
wytworzenie na granicy francuskiej 
takiej samej sytuacji, jaka powstała 
od kilku dni na granicy portugalskiej, 
gdzie z inicjatywy rządu w Lizbonie 
nie jest już wykonywana kontrola 
przez obserwatorów angielskich. Na­
leży stwierdzić przy tym, że decyzja 
rządu francuskiego ogranicza się tylko 
do zawieszenia kontroli przez obser­
watorów neutralnych. Granica Pire­
nejów pozostaje nadal zamknięta dla 
towarów zabronionych przez komitet 
londyński, a przeznaczonych dla Hi­
szpanii. Zarządzenie ma zresztą cha­
rakter tymczasowy, chyba żeby nie zo­
stały spełnione warunki wskazane 
przez przedstawicieli Francji w komi­
tecie londyńskim.

B e r 1 i n. (PAT) Decyzja rządu 
francuskiego zawieszenia z dn. 13 bm. 
kontroli międzynarodowej na granicy 
francusko - hiszpańskiej zaskoczyła 
tutejsze koła polityczne. Słyszy się tu 
zdania, że zawiadomienie, które uczy­
nić ma rząd francuski komitetowi lon­
dyńskiemu w poniedziałek, nie jest 
zgodne z przyjętym przez wszystkich 
członków komitetu wnioskiem, we­
dług którego rząd brytyjski ma zna­
leźć wyjście z sytuacji powstałej w 
sprawie nieinterwencji.

pułku marynarki wojennej. Odznakę 
otrzymali również dowódca floty kontr­
admirał Unrug, komisarz rządu oraz 
Rada Miejska, (p)

Rzym. (PAT). Omawiając zamie­
rzenie Francji zawieszenia kontroli 
międzynarodowej na ,granicy francu­
sko-hiszpańskiej „Tribuna“ pisze, że 
„czyniąc to, rząd „frontu ludowego“ 
zrzuca maskę, ustępuje presji Moskwy 
i idzie po linii wskazanej przez komu­
nistycznych sprzymierzeńców, bez 
których gabinet Chautemps‘a i Bluma 
nie mógłby istnieć“. Takie jest, zda­
niem dziennika, istotne znaczenie o- 
świadczenia francuskiego w Londynie.

W północnych Chinach walki wznowione
W Pekinie stawiają barykady — Miasto Wany-Piny otoczo­
ne przez J aponczyków — Pzang-kai-szek wyrusza na północ
Pekin. (PAT) Agencja Reutera 

donosi: Wczoraj został Pekin ponow­
nie zaalarmowany wiadomością, że 
wojska japońskie, które ewakuowały 
strefę Wangping, do niej powracają 
600 japońskich żołnierzy z artylerią i 
czołgami postępuje z Fengtai w kie­
runku południa.

Pekin. (PAT) Wojska japońskie 
zjawiły się ponownie przed Wang-ping 
i otoczyły to miasto. Władze chińskie 
w Pekinie zamknęły bramy miasta, 
wzmocniły straże i zawiesiły komuni­
kację kolejową.

Równocześnie chińskie depesze u- 
rzędowe doniosły o silnej koncentracji 
wojsk wzdłuż Wielkigeo Muru. Dzie­
sięć pociągów z wojskiem opuściło 
Mukden, udając się do Tien-tsin. Dwa 
pociągi przekroczyły już granicę.

Pekin. (PAT) Władze chińskie 
donoszą, że pod Wang-ping rozgorzała 
ponownie zacięta bitwa. Japończycy

Zatarg wawelski
Warszawa. (T©1. wł) Korespon­

dent Wasz dowiaduje się ze sfer auto­
rytatywnych, że w sporze wawelskim 
obie strony przejawiają, dążenia do 
zlikwidowania zatargu jak najrychlej. 
Można przypuszczać, że ustalono już 
odpowiednią formę likwidacji, która 
nastąpiłaby w ciągu nadchodzącego ty­
godnia. (w)

Kard. Pacelli we Francji
Paryż. (PAT) Kardynał Pacelli 

w towarzystwie kardynała Verdier, 
arcybiskupa Paryża, kardynała Bau- 
drillart, mgr. Valeri i ambasadora 
fancuskiego przy Watykanie Roux od­
jechał po południu specjalnym pocią­
giem do Limeux, gdzie dokona poświę­
cenia bazyliki.

Koncert i raut 
w pawilonie polskim

Paryż. (PAT.) W piątek wieczo­
rem w salach i ogrodzie pawilonu pol­
skiego na wystawie odbył się raut wy­
dany przez ambasadora R. P„ Łuka- 
siewicza dla francuskich kół intelek­
tualnych i artystycznych oraz prasy 
francuskiej i międzynarodowej. Na 
część koncertową złożyły się pieśni lu­
dowe polskie w wykonaniu p. Manety 
Radwan-Zamoyskiej i polskie tańce lu­
dowe, które odtańczyła p. Ziuta Bu­
czyńska, niezwykle gorąco przyjmowa­
ne przez zgromadzonych około 600 
przedstawicieli elity paryskiej.
Wielka katastrofa kolejowa 

we Francji
Paryż. (PAT.) Na stacji Le Mans 

zderzyły się dziś w nocy dwa pociągi 
przy czym dwa wagony jednego z tych 
pociągów zostały doszczętni© rozbite. 
Przypuszczalna ilość ofiar katastrofy 
wynosi 9 zabitych i około 30 rannych. 
Śledztwo wdrożone.

Poszukiwania 
Amelii Earhart bez wyniku
San Francisco. (PAT) Radio­

wa stacja pancernika „Colorado“ do­
nosi, że porucznik Lanbrecbt wylądo­
wał podczas poszukiwań Amelii Êar- 
hardt na wyspie Puli, położonej na po­
łudnie od wysp Phoenix, w odległości 
60 mil od równika. Na wyspie tej zna-

Ilazł Lanbrecht około 200 krajowców i 
kilku białych. Zapytani, czy nie wi­
dzieli ostatnio samolotu, odpowiedzieli 
przecząco.

zaatakowali niezwykle gwałtowni© 
miasto, zajęte przed tym przez wojska 
chińskie.

Tientsin. (PAT). Wojska japoń­
skie zajęły dwie miejscowości w pobli­
żu Pekinu, które Chińczycy byli obsa­
dzili wojskiem wbrew układowi o za­
wieszeniu broni.

Szanghaj. (PAT). Z polecenia 
rządu nakińskiego 4 dywizje pierwszej 
armii chińskiej, będącej doborowym 
wojskiem, nad którą to armią sprawu­
je szefostwo marsz. Czang-kai-szek, 
rozpoczęły marsz na północ, posuwając
się wzdłuż linii kolejowej Pekin _
Hankou. Marsz. Czang-kai-szek za­
rządził ostre pogotowie mobilizacyjne 
chińskich sił zbrojnych powietrznych i 
wydał polecenie radzie politiycznej 
prowincyj Hopei i Czahar, aby „prze­
ciwstawiała się wszelkim prowoka­
cjom.“
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Wśród imprez sportowych w Szwajcarii
Międzynarodowe zawody motocyklowe, hippiczne, tenisowe 
— Wielki tygodniowy ineeting lotniczy — Passepartout „Pro

Ziirich“ — Godzinka dla prasy
(Od własnego korespondenta „Kuriera Poznańskiego“)

Z u r y c h, w lipcu 
Już dawno nie roiło,się tak w Szwaj­

carii od imprez sportowych jak obec­
nie. Przepiękne słoneczne lato, które 
rozpoczęło się właściwie już z dniem 
15 maja, sprzyja im wspaniale. I tak 
w Bernie rozegrały się w dniach 3 i 4 
lipca wielkię międzynarodowe zawody 
motocyklowe, w Lucernie 3—11 bm. 
międzynarodowe konkursy hipiczne 
z udziałem Polaków, w Winterthur 
międzynarodowy turniej tennisowy. 
W przygotowaniu letnie narciarskie 
biegi zjazdowe na Jungfraujoch (10 i 11 
lipca) i Diavolezza - Abfahrtsrennen, 
wyznaczone na 19 lipca. Największe 
zaciekawienie budzi jednak międzyna­
rodowy meeting lotniczy, który odbę­
dzie się w Zurychu od 23 bm. do 1 sierp­
nia. Złożą się naó loty wojskowej, tu­
rystyczne, konkurencje wysokości, 
szybkości itd., wreszcie loty nad Al­
pami i. Sztafetowe poszczególnych 
państw- Dotychczas zgłosiły swój u- 
dział: Francja, Niemcy, Belgia, Wło­
chy; Polska, Rumunia, Czechosłowa­
cja, Austria, w ogóle 14 państw i 300 
zawodników.'

Jak nigdy szaleje też „Hotelpian", 
wymyślając coraz to nowe, nieraz bar­
dzo dowcipne abonamenty i tanie 
atrakcje. Powstały więc prócz dobrze 
już wszędzie znanych abonamentów 
„Allés inbegriffen“ także czeki hote­
lowe i pensjonatowe z Cenami ryczał­
towymi, obejmujące 600 hoteli w prze­
różnych miejscowościach. Ostatnio ja­
skrawe i artystyczne plakaty „Ztiri“ 
zaciekawiły publiczność. Ażeby uprzy­
stępnić szerszym masom a przede 
wszystkim przyjezdnym zwiedzenie 
piękniego miasta i jego okolicy, wyda­
no z dniem 19 czerwca passe-partout 
„Pro Ziirich“, w cenie 9 franków (dzie­
ci 4 frs) na. cztery dni. Obejmuje ono 
następujące imprezy: dowolną jazdę 
statkami na Zuryskim Jeziorze,- kolaj- 
kami Uetlibergbahn, Sihltalbahn, 
Forchbahn, Dolderbahn, rta dwóch' ko­
lejkach linowych w mieście, Zwiedze­
nie ogrodu zoologicznego, Korzystanie 
ze S tran dba dii wraz z kostiumem, 
zwiedzenie obserwatorium astrono­
micznego, wstęp do teatru Corso, 
wstęp do kina (dowolny wybór progra­
mu 24 kin). Aby objaśnić prasie, zna­
czenie owego „paspartú“, urządzono 
zebranie w wytwornym hotelu St. 
Gotthard, na którym wygłoszono kilka 
referatów, w których wskazywano na 
niewykorzystane piękno Zurychu i o- 
kolicy, potrzebę ściągnięcia obcych i 
zasilenie ruchu na statkach i kolej­
kach. Zurych jest nie tylkb miastem 
międzynarodowym, ośrodkiem * tury­
styki i handlu, ale także miastem kon­
gresów, wdzięcznym przez swoje poło­
żenie nad jeziorem i wśród lasów, 
obiektem turystycznym.

4-dniowe passe-partout ułatwia go­
ściom zwiedzanie w tani sposób oko­
licy i miasta podczas pogody; w słotę 
zaś daje im możliwość schronienia się
do kin, Corsa czy ogrodu zoologiczne- havn w zakresie badań botanicznych.

Kołtun nareszcie obcięty!
Zakaz zbierania w urzędach od interesantów ofiar w gotów­

ce i w jakiejkolwiek formie

Wars z a w a. (PAT). Często się 
zdarza, że urzędnicy w urzędach woje­
wódzkich i w starostwach, przy spo­
sobności spełniania czynności urzędo­
wych pobierają od stron specjalne dat­
ki na cele społeczne i humanitarne, a 
nawet uzależniają wykonanie swych 
czynności od przedstawienia dowodu 
Uiszczenia opłaty na te cele. Dzieje 
się to mimo zakazu, wydanego przez 
Ministerstwo Spraw Wewnętrznych w 
styczniu 1930 r.

Niezależnie od pobierania takich 
datków w gotówce, praktykowane jest 
na szeroką skalę sprzedawanie znacz­
ków na różne cele społeczne i humani­
tarne, lub ustawianie puszek na takie 
cele na biurkach referentów, przy 
czym nakłania -się strony do wykupy­
wania znaczków lub do składania dat­
ków do puszek. Są również wypadki, 
że urzędnicy likwidujący pewne na­
leżności potrącają takie dodatkowe o- 
płaty z tych należności przy wypłacie.

Ponieważ tego rodzaju postępowa­
nie nie tylko pozostaje w sprzeczności

sennej, kiedy jest on najponętniejszy 
a mniej stosunkowo zwiedzany, ry­
czałty hotelowe, projekt filmu propa­
gandowego, który ma byC gotów przed 
wielką wystawą krajową, a którego 
koszta wyniosą 8 do 12 tys. franków.

W ten sposób prasa zorientowana 
została doskonale w najnowszych za­
gadnieniach tego miasta ogrodów. 
Obecnie ruch jest bardzo ożywiony, na 
ulicach widzi się wiele aut zagranicz­
nych, a lepsze hotele są przepełnione. 
Bogactwo róż i zieleni i słoneczna po­
goda przyczyniają się wralnie do po­
wodzenia interesującej imprezy „Ztiri“.

MARIA SANDOZ

Wyniki oddłużenia samorządu

go. W ciągu pierwszych 12 dni sprze­
dano po biurach podróży 400 takich 
karnetów, a jak słychać, zainteresowa­
nie jest coraz większe.

W rozwiniętej po referatach dysku­
sji omawiano inne jeszcze sprawy! I 
tak: propagandę Zurychy, w porze wio­

Warszawa. (PAT) Z dn. 1 lipca 
rb. Centralna Komisja Oszczędnościo- 
wo-Oddłużeniowa, zgodnie z postano­
wieniami ustawy z dn. 31 marca rb., 
zakończyła swe prace. Komisje cen­
tralne i wojewódzkie przeprowadziły 
akcję oszczędnóściowo-oddłużeniową w 
stosunku do 51 miast wydzielonych, 
410 miast niewydzielonych, 165 powia­
towych związków samorządowych oraz 
314 gmin miejskich, Ponadto około 
1500 gmin wiejskich skorzystało z ulg 
na mocy specjalnego dekretu, opraco­
wanego w swoim czasie przy współ­
udziale Centralnej Komisji Oszczędno- 
ściowo-Oddłużeniowej.

Zadłużenie samorządów, co do któ­
rego zostały zastosowane jakiekolwiek 
ulgi, wynosiło ogółem 1.105,4 miln. zł.

Polscy uczeni na Grenlandii
Tf7f/prawa rozbija obóz tli stóp lądolodu nad fiordem i rozpo- 

cnyna prace badawcze
Wyprawa pozostawała w EgedesmindeEgedesminde (Grenlandia). — 

(PAT). Pierwsza polska wyprawa na­
ukowa na Grenlandię nadsyła nastę­
pujący komunikat, datowany dnia 14 
czerwca:

Wyprawa, która wyjechała z Ko­
penhagi dn. 25 maja na statku „Disko“, 
wylądowała w dn. 11 czerwca na Gren- 
lańdiT W osadzie Egedesminde. Podróż 
z Konpenhagi do południowego przy­
lądka Grenlandii (Cape Farewell) przez 
burzliwy północny Atlantyk trwała 9 
dni. Dnia 3 czerwca M/S „Disko“ wpły­
nął W cieśninę Davisa, posuwając się 
dalej na północ wzdłuż zachodnich wy­
brzeży Grenlandii. Zatrzymano się 
dwukrotnie w osadach Faeringerhavn 
i Godthąab, po czym statek „Disko“ 
skierował się do osady Egedesminde, 
położonej na wyspie w zatoce Disko 
(ok. 68° 45’ szer. geogr. półn.) w celu 
wyładowania wyprąwy polskiej..

Kierownik wyprawy dr Kosiba wraz 
z dr Wilczkiem udali się do pobliskiej 
osady Godhavn, gdzie mieści się za­
rząd północnej Grenlandii, celem omó­
wienia z zarządcy (landsfógd‘em) tej 
części Grenlandii szczegółów dotyczą­
cych pracy wyprawy w terenie, jak np. 
wynajęcia Eskimosów, motorówki itp. 
Równocześnie dr Wilczek nawiązał 
kontakty ze stacją arktyczną w God-

z obowiązującymi przepisami, ale pod­
rywa powagę urzędów, gdyż utrwala 
w szerokich kołach interesantów prze­
konanie, że przyśpieszenie załatwienia 
podania lub uzyskania przychylnej de­
cyzji można otrzymać przez złożenie o- 
sobnego datku, nie mówiąc już o tym, 
że może narazić urzędników na krzyw­
dzące podejrzenia, jakoby z takiej ak­
cji zbiórkowej wyciągali dla siebie ja­
kieś korzyści. Prezes Rady Ministrów
i minister spraw wewnętrznych gen. 
Sławoj-Składkowski wydał wszystkim
wojewodom i starostom zarządzenie, w
którym:

zakazuje urzędnikom administracji
ogólnej pobierania na jakiekolwiek ce­
le od interesantów w związku z wyko­
nywaniem czynności urzędowych ja­
kichkolwiek opłat, nie opartych na obo­
wiązujących przepisać!^ w szczególno­
ści przyjmowania jakichkolwiek dat­
ków bezpośrednio w gotówce, czy w 
drodze zakupna znaczków lub datków 
składanych do puszek.

W procesach oddłużeniowych umorzo­
no 351,5 miln. zł.

W związku z zakończeniem prac 
komisji w dn. 9 bm. odbyło się w sali 
konferencyjnej Banku Gospodarstwa 
Krajowego posiedzenie, na którym 
przewodniczący Centralnej Komisji 
ÓszczędnościÓwo-Oddłużeriiowej dr M. 
Jaroszyński złożył obszerne sprawo­
zdanie o wynikach prac oszczędnościo- 
wo-oddłużeniowych i ocenę sytuacji 
finansowej i gospodarczej samorządu 
oraz zawierające uwagi i wnioski sfor­
mułowane na podstawie spostrzeżeń, 
poczynionych w toku akcji oszczędno- 
ściowo-óddłużeniowej.

Po sprawozdaniu prezesa Jaroszyń­
skiego wicepemier Kwiatkowski pod­
kreślił w przemówieniu swym pozy­
tywne rezultaty prac komisyj.

od 11 do 14 czerwca, czyniąc ostateczne 
przygotowania do wyruszenia w teren. 
Odcinek od Egedesminde do odległego 
o ok. 200 km wnętrza fiordu Arfersior- 
fik przebędzie wyprawa wynajętą mo­
torówką, holującą barkę z pełnym wy­
ekwipowaniem wagi ok. 5 ton. W E- 
gedesminde zaangażowano Eskimosa 
tłumacza, dalszych pięciu Eskimosów 
potrzebnych do pomocy transportowej 
w terenie zbierze wyprawa w osadach 
położonych u wylotu fiordu Arfersior- 
fik wśród znających z polowania tere­
ny sąsiadujące z fiordem. Należy o- 
czekiwać, iż po trzech do pięciu dniach 
podróży wyprawa dotrze do końca fior­
du, gdzie w pobliżu czoła lądolodu zo­
stanie założona baza główna wyprawy.

Po zorientowaniu się na miejscu w 
warunkach meteorologicznych i mo­
żliwościach pracy w terenie w miesią­
cach wczesnej jesieni, ustalono termin 
wyjazdu wyprawy z Grenlandii dopie­
ro na dzień 15 października rb.

Wyprawa spotkała się z bardzo ży­
czliwym stosunkiem władz miejsco­
wych duńskich.

Urlopy w rządzie
Warszawa. (PAT) Minister prze­

mysłu i handlu Antoni Roman wyje­
chał na kilkotygodniowy urlop wypo­
czynkowy, zastępuje go wiceminister 
Mieczysław Sokołowski. Poza tym wy­
jechali na urlop pp. dyrektorzy depar­
tamentów Ryszard Dittrich i Włady­
sław Bystrowski.

Wypadek
samochodowo-lofniczy

Lwów. (PAT). Żona posła dra Ko­
zickiego, naczelnego dyrektora koncer­
nu naftowego „Małopolska“, jadąc sa­
mochodem na spotkanie wracającego 
z Warszawy męża, doznała obrażeń w 
zderzeniu samochodu z samolotem. 
Gdy auto przejeżdżało drogę wzdłuż 
lotniska cywilnego we Lwowie, lecący 
nisko nad ziemią samolot uderzył pod­
woziem w karoserię auta, Auto wy­
wróciło się kilkakrotnie i tylko dzięki 
jego silnej konstrukcji nie doszło do 
poważniejszych skutków zderzenia. 
Samochód jest rozbity, również szofer 
doznał lekkich obrażeń.

Kongres syjonistyczny
U ż h o r o d. (PAT) W dniach 4—6 

bm. odbył się w Użhorodzie kongres 
Żydowskiej Organizacji Syjonistycznej, 
na który przybyło około 300 delega­
tów, m. in. z Polski, Rumunii, Austrii, 
Francji i Palestyny. Nieobecnego Ża- 
botyńskiego zastępował członek świa­
towego prezydium organizacji dr J. 
Schaechmann.

Z CHWILI
Wyrok przeciw konspiratorom niemiec­

kim w Chojnicach, którzy urządzali pod 
pokrywką „obozu pracy“ tajne kursy na­
rodowo - socjalistyczne włącznie ćwiczeń 
wojskowych, wywołał w całych Niem­
czech burze napaści na Polskę.

Na. czołowych miejscach, dzienników fi-, 
guru,ją tłustym drukiem napisy, będące 
wyzwaniem pod adresem polskiego sądow­
nictwa. „Niesłychany wyrok“, „Komedia 
prawna“, „Polska napaść na niemczyznę?* 1 * * * * * 
itp. brzmią nagłówki, starając się w czy­
telniku niemieckim wytworzyć wrażenie, 
jak gdyby na ławie oskarżonych siedziały 
baranki, a sąd znęcał się nad nieszczęśli­
wymi. Wielka ilość podobnej treści ela­
boratów na łamach nie tylko pism sto­
łecznych, lecz także prowincjonalnych, 
wskazuje na wspólne źródło inspiracji.

Prym w tej kampanii przeciwpolskiej 
wiedzie urzędowy organ narodowo-socja- 
listyczny „Völkischer Beobachter“, który 
w konkluzji zawiera następujący zwrot:

„Z jednej strony aprobuje rząd polski 
statuty mniejszości niemieckiej, oparte na 
światopoglądzie narodowo - socjalistycz­
nym. Zawiera również umowy z nar.- 
socj. Rzeszą, ponieważ pożyteczną mu jest 
pomoc tężyzny narodowo - socjalistycznej 
przeciw niebezpieczeństwu wspólnemu, 
tak Polski, jak reszty świata. Z drugiej 
natomiast strony zezwala na karanie kul­
tu ideologii narodowo-socjalistyćznej po­
śród członków narodowości politycznie 
sprzymierzonego państwa (Volksangehö­
rige des politisch verbundenen Staates). 
Jest w tym sprzeczność, zachodzi bowiem 
różnica, czy uprawiany jest kult świato­
poglądu wśród jednego narodu, czy też 
próbuje się go narzucić obcym narodom.“

Zwłaszcza ostatnie zdanie wymaga 
bliższej uwagi. Dziennik niemiecki mówi 
o jednej narodowości (mając na 
myśli narodowość swoją własną, tj. nie­
miecką), ale zapomina, że oskarżeni 
Niemcy są obywatelami polski- 
m i, a zätem nie można ich prawnie i po­
litycznie utożsamiać z Niemcami zamie­
szkałymi w Rzeszy.

Organ narodowo -socjalistyczny udaje, 
że nie wie,, że jednym obowiązującym kry­
terium w. stosunkach międzynarodowych 
jest przynależność państwowa, a nie na­
rodowość, język, kultura itp. Gdyby zwy­
ciężyć miał pogląd hitlerowsko-niemiecki, 
byłby to zupełny przewrót w prawie mię­
dzynarodowym. Wykluczone, aby zgodzi­
ły się na to inne państwa. . • ,

My w każdym razie mamy wszelki po­
wód i wszelki tytuł prawny, by zastrzec 
się przeciw utożsamianiu obywateli pol­
skich niemieckiego języka z obywatelami 
Rzeszy. Wszak większość Niemców za­
mieszkałych w Polsce miała sposobność 
do optowania na rzecz Rzeszy. Jeśli tego 
nie uczyniła, poddała się własnowolnie 
prawom, obowiązującym w Polsce, wobec 
której zresztą tutejsi Niemcy tak pate­
tycznie, gdy w tym mają interes, deklaru­
ją swoją lojalność.

*
W Berlinie jednak wyobrażają sobie 

l widocznie, że, skoro Polska znosi tak

! cierpliwie polityczne ujednolicenie w. m.
Gdańska z Rzeszą Niemiecką, powinna 

J zgodzić się i na narodowo-polityczne ujed­
nolicenie z Rzeszą Niemiecką — Niemców 
w Polsce.

Polecamy ten temat na artykuł wstęp­
ny p. Cat-Mackiewiczowi, który tak na­
łogowo i bezkrytycznie zachwyca się 
Niemcami i ich stosunkiem do narodu i 
państwa polskiego.

Konfiskata 
„Kuriera Łódzkiego“

Łódź. (T. wł). W dniu onegdajszym 
został skonfiskowany „Kurier Łódzki“ 
za podanie tekstu memoriału Wszech­
światowego Związku Żydowskiego zło­
żonego rzekomo rzędowi polskiemu.

Wywóz węgla
Warszawa. (PAT). W czerweu 

br. nastąpił bardzo poważny wzrost 
eksportu węgla kamiennego, co pozo­
staje w związku z pomyślną koniunk­
turą eksportową na światowym rynku 
węglowym. Według danych tymcza­
sowych eksport węgla w czerwcu wy­
niósł 1.099 000 t wobec 865 000 t w maju 
rb. i 616 000 t w czerwcu r. ub. Na pod­
kreślenie zasługuje poważny wzrost 
wywozu węgla na rynki bałtyckie (wy­
łącznie na Łotwę), rynki poza europej­
skie oraz wzrost wywozu węgla okrę­
tów» go.
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Hasła „Dnia Morza“
"" „Dzień Morza“ w Gdyni zakończy 
tegoroczne uroczystości morskie. Z 
okazji „Dnia Morza“ przypomina się 
społeczeństwu o tym, czego już na mo­
rzu dokonaliśmy i wskazuje się na za­
dania przyszłości. „Zadamy s i 1- 
r, ej flot y w o j e n n ej i koloni i“. 
Takie jest hasło naczelne uroczysto­
ści tegorocznych, hasło o dużej donio­
słości, zasługujące na wszechstronne 
zgłębienie i urzeczywistnienie. Jeśli 
jednak za rzuconym hasłem ma iść 
jego pozytywna funkcja w życiu naro­
du, to koniecznie trzeba się zoriento­
wać w obiektywnych możliwościach 
zrealizowanie go.

Zagadnieniu sił zbrojnych na morzu 
wypaduie poświęcić nam jeszcze dużo 
v ysiłków. Obecne nasze siły morskie 
stanowią zaledwie ułamek tych, jakie 
są potrzebne dla ochrony wolności 
naszych dróg komunikacyjnych.

Żądanie kolonii jest hasłem pozy­
tywnym. W haśle tym mieści się po­
stulat podniesienia prężności gospo­
darczej narodu, zdobywania obszaru 
dla penetracji jego wpływów gospo­
darczych. Ale czy stworzyliśmy do­
stateczne, realne podstawy dla urze­
czywistnienia takiego programu? Do­
stęp do morza., samo jego posiadanie, 
nie wystarcza dla zdobywania kolonii 
w jakimkolwiek znaczeniu tego słowa. 
Aby rozwinąć ekspansję kolonialną 
trzeba stanąć silnie własną stopą na 
wybrzeżu morskim. A do tego nie wy­
starczy postawa obronna.

Analizując wyniki naszej pracy na 
całym obszarze naszego dostępu do 
morza, nie można ulegać zbytniemu 
optymizmowi. Odwieczny port polski 
w Gdańsku znalazł się na terenie rzą­
dzonym przez administrację uległą 
obcemu państwu. Właśnie w okresie 
tegorocznej uroczystości morskiej ze 
strony niemieckiej dochodzą nas twier­
dzenia, jakoby nasza ekspansja naro­
dowa i nawet gospodarcza u ujść Wi­
sły należała już do arsenału prze­
szłych, niewyzyskanych możliwości. 
Jeśli rzeczywistość w tej chwili jest 
chociażby częściowo zbliżona do tych 
cynicznych twierdzeń niemieckich, to 
jakżeż myśleć o większym, daleko 
szerszym zasięgu naszej penetracji go­
spodarczej, o zdobywaniu kolonii?

A Gdynia? Można podziwiać wi­
doczne tutaj wyniki. Można z zado­
woleniem stwierdzać rekordy naszego 
narodowego portu gdyńskiego, należy 
cieszyć się z rozwoju polskiej mary­
narki handlowej. Ale nie można po­
padać w zachwyt z tego powodu, że 
prowadzi się taką politykę, która wno­
si do pracy gospodarczej elementy nie­
pewności, która mało troszczy się o łu­
dzi obsługujących port i czerpiących

zeń zyski. Żyd nie może być podsta­
wą, polskiej prężności gospodarczej, bo 
on nie rozwinie ekspansji kolonialnej 
dla użytku Polaków jako gospodarzy 
i dzierżycieli państwa polskiego. Una­
rodowienie polskiego handlu morskie­
go, zapewnienie korzyści gospodar­
czych z morza przede wszystkim ele-

roentowi polskiemu, musi poprzedzić 
wszelką myśl o ekspansji kolonialnej.

Wiemy, że sprawa unarodowienia 
polskiego handlu morskiego łączy się 
z zagadnieniem zlikwidowania prze­
rostu przewagi elementów obcych w 
naszym ogólnym życiu gospodarczym. 
Wiemy dalej, że unarodowienie han­
dlu uzależnione jest od przeprowadze­
nia kolonizacji wewnętrznej. A to są 
elementy programu narodowego.

E. P.

drówek krajoznawczych w pasie nad­
granicznym zejdzie się również na nie­
dzielę do Międzychodu. Poza tym dru­
żyny żeglarskie okażą dorobek swrej 
pracy w spływie kajakowym, (jr)

Do robót polnych 
w Niemczech

Warszawa. (Tel. wł.) Podczas 
rokowań z Niemcami ustalono ilość ro­
botników, która wyjedzie na roboty do 
Niemiec. Rekrutacja dotychczas prze­
prowadzona na terenie trzech woje­
wództw, obejmuje na razie 22.000 osób. 
Pierwsze partie robotników mają od­
jechać jeszcze w końcu lipca. (w)

„DAR POMORZA“ drzeworyt.Marii

Paszporty do Wioch
Warszawa. (Tel. wł.) Wydano 

instrukcje starostwom grodzkim w 
sprawie udzielania paszportów zagra­
nicznych do Włoch. Opłaty za pa­
szporty indywidualne, ważne na 2 mie­
siące, będą wynosiły 40 złotych, a waż­
ne na pół roku — 80 złotych. (w)

Katastrofa lotnicza
Praga. (PAT). W pobliżu miej­

scowości Zvolen spadł podczas lotu 
ćwiczebnego wojskowy samolot. Po- 
rucznik-obserwator zabił się a pilot 
odniósł ciężkie obrażenia.

Zabłockiej

Losowanie 3 pet prem, poi. 
inwestycyjnej II emisji

z dnia 8 lipca 1937 
Czwarty dzień losowania

. (Dokończenie)
Bez gwarancji

(Pierwsza liczba oznacza, nr. serii, druga 
nr. obligacji)

Po 5M zł: 3—25 69—9 1.55—10 230—18 
507—9 569—18 581—25 849—27 756—3 829— 
25 856- 3 1.008—18 1063—27 1117—10 1122
—18 1145—3 1145—25 1333—10 1444—27 1464 
—55 1543—3 1596—27 1616—21 1628—25 1690 
—25 1717—21 1718—9 1873—44 1895—44 1944 
—27 2105—21 2135—25 2329—3 2350—9 2452 
—21 2570—18 2645—44 2743—27 2745—10
3185—9 3224—9 3246—44 3269—18 3649-9 
3677—21 3700—25 3809—3 3892—18 3932—21 
3985—18 4079—21 4093—9 4138—25 4152—3 
4181—27 4342—27 4494—27 4496—21 4568— 
27 4903—21 4912—44 5062—18 5118—9 5360— 
10 5365—3 5454—18 5488—44 5491—18 5513
-18 5669 —27 5781—21 5921—27 5932...25
5946—10 6090—10 6154—9 6241—27 6460—9 
6606—3 6622—21 6796-44 6860—25 6881—18 
R914__1O 934-27 7014—44 7112—25 7130—21 
7243—3 7301—9 7304—3 7350—27 7434—3
7501—25 7526—44 7530—10 7585—10 7648—3 
7691—21 7702—44 7720—18 7765—44 769—21 
7837-3 8297—18 8368—27 8375—10 8397—21 
8411—9 8530—3 8541—18 8662—9 8689—10 
8757—25 8792—9 8878—44 8923—9 9051—10 
9148—44 9173—3 9282—18 9340—9 9417—25

Letnie obozy harcerskie na pograniczu
Z okazji obchodzonego w tym roku I 

25-lecia harcerstwa wielkopolskiego | 
wydała komenda Wlkp. Chorągwi Har­
cerzy zarządzenie, że wszystkie tego­
roczne obozy drużyn wielkopolskich 
odbywać się mają wyłącznie na tere­
nie Wielkopolski. W rozkazie wyda­
nym do drużyn, podkreślił komendant 
Chorągwi, że urządzenie obozów na 
ziemiach Wielkopolski umożliwi har­
cerzom- poznanie pięknych — a niejed­
nokrotnie zupełnie zapomnianych za­
bytków ziemi Wielkopolskiej.

Zgodnie z tym zarządzeniem rozpo­
częły już drużyny swoje tegoroczne o- 
bozy. Wiele drużyn urządziło obozy 
w okolicach nadgranicznych. Najwię­
cej stosunkowo drużyn skupiło się w 
okolicach Międzychodu. Obozują tam 
drużyny z Gniezna, Poznania, Ostrowa 
i Szamotuł. W samym Kolnie np. 
przebywają drużyny: 2, 3 i 12 z Gniez­
na i 21 z Poznania. W Lężeczkach roz­
biły swoje obozy drużynv z Poznania: 
10, 12, 16; z Gniezna 10 i 13, oraz z Sza-

motuł 2 i 4. Nad Jeziorem Mierzyń­
skim rozłożył się obozem cały hufiec 
ostrowski. Niemniej licznie przebywa­
ją drużyny w obozach w Perzynach k. 
Zbąszynia, w okolicach Leszna, Rawi­
cza, Chodzieży i Czarnkowa.

W niedzielę dzisiejszą we wszyst­
kich obozach zorganizowanych w Wiel- 
kopolsce zapłoną ogniska harcerskie, 
które będą symbolem braterstwa, goto­
wości do obrony granic i gorliwości w 
pracy harcerskiej. Ogniska te będą 
miały jednolity program. Punktual­
nie o godzinie, 2.1 .we wszystkich „obo­
zach odczytany będzie rozkaz komen­
dy. ---

Miejscem głównym uroczystości bę­
dzie ośrodek kursowy Wielkopolskiej 
Chorągwi Harcerzy w Międzychodzie. 
Ka te uroczystości jubileuszowe poza 
pocztami sztandarowymi wszystkich 
drużyn zaproszono przedstawicieli 
władz oraz różne osobistości spośród 
społeczeństwa. Kilka drużyn śtarszo- 
harcersklch po odbyciu pieszych wę-

9583—3 9680—3 9680—25 9717—18 9856—25 
10087—27 10110—10 10137—3 10139—25 10383 
—18 10388—3 10411—21 10414—44 10583—21 
10597—9 10604—21 10702—10 10734—10 10819 
—44 10833—27 10833—9 10842—9 10904—3 
11036—44 11068—9 11436—21 11448-9 11740 
—3 11832—3 11855—27 11926—3 12249—44
12262—44 12411—27 12472—10 12536-10
12538—27 12654—25 12656—44 12697—3 12695 
—10 12866—18 12942—21 13113—3 13168—21 
13225—10 13297—10 13315—25 13342—18
13377—25 13505—21 13801—44 14016—10
14056—27 14123—9 14249—25 14589—25 14642 
—3 14712—18 14750—9 15201—18 15317—25 
15415—21 15418—10 15464—25 15580—44
1561
1601 -21

15715—18
16108—44

15904—44
16117—10

15955—27
16183—25

16283—18 16450—9 16497—44 16506—10 1,6551 
—21 16558—21 16560—27 16679—44 16876-25 
17002—27 17082—27 17204—3 17400—10 17503 
—18 17578—9 17654—21 17787—18 17978- 27

17992—21 18014—3 18061- 9 18241—21 18287 
—25 18366—18 18510—25 18636—18 18693-25 
18828—18 19055—27 19067—44 19145—25
19168—27 19189—44 19311—10 19382—25
19421—10 19484—3 19501—44 19538—3 19599 
—3 19628—3 19983—21 20070—21 20347—27 
20373—44 20430—10 204S7--21 20604—3 20785 
—27 20786—44 20963—21 21035—25 21075—9 
21129—44 21.193—10 21219—9 21376—9 21641 
—10 21678—10 21686 - 21 21716—44 21775—44 
21868—9 21884—18 21887—21 22035—25 21121 
—9 22165—9 22170—18 22204—18 22274—3 
22883—27 22434—27 22562—44 22606—10
22650—10 22680—27 22744—27 22847—10
22887—9. ..........

Rex Stout

Jego drugie oblicze
Przełożył z oryginału angielskiego z upoważnienia autora 

HO) ANTONI ST. HOFFMANN

— Oczywiście równocześnie stwier­
dziłem też cały szereg innych szczegó­
łów. A więc, posłałem jednego ze 
swych łudzi w przebraniu elektrotech­
nika, aby zbadał dokładnie rozkład po­
kojów w biurach Seagirth Corporation, 
tym sposobem stwierdziłem, że pokój 
konferencyjny posiada drugie wyjście 
wprost do hallu. Tą drogą Perry bez 
trudności mógł opuścić zebranie dy­
rektorskie pod jakimkolwiek pozorem 
i powrócić po pół godzinie bez wiedzy 
Goodwiiia Okoliczność tę łatwo bę­
dzie można sprawdzić na podstawie ze- 
7n®n "cnych obecnych na zebrśniu dy­
rektorów. Dalej, rozmawiałem wczo- 
taj podczas śniadania z panną Fox i 
me iacdem czasu, panie prokuratorze 

rJ. na niGrnildre Pytania, jak na
SnaJn ?’?dZiG matRa PrZGd 
rint-iAd. at,y chowata listy. Natomiasl

ziałem się pewnych rzeczy r

krokach Perryego przed laty. A więc na 
wiosnę 1932 roku zauważył Perry ogło­
szenie, którym Clara Fox poszukiwała 
Walsha i „Gumę" Colemana. Miesiąc 
później panna Fox zaangażowana była 
w przedsiębiorstwie Seagirth. W ten 
sposób Perry mógł pilnować każdego 
jej kroku. Więcej nawet, starał się bli­
żej z nią zapoznać i do pewnego stop» 
nia pozyskał jej zaufanie. Gdy na sku­
tek swoich Ogłoszeń odnalazła Harlana 
Scovila, a później Hildę Lindquist i 
następnie Mike Walsha, Perry wie­
dział o wszystkim. Kilkakrotnie chciał 
ją przekonać o próżności dalszych po­
szukiwań, ale daremnie. I wówczas, 
niespodzianie, dowiedział się, że odna­
lazła lorda diversa. Postanowił unie­
szkodliwić ją bezzwłocznie. Prawdo­
podobnie rozważał wówczas ewentu­
alność zamordowania jej, ale najwi­
doczniej doszedł do wniosku, że lepiej

będzie oskarżyć ją o kradzież i posłać 
do więzienia. W ten sposób zdyskre­
dytuje ją i nikt nie uwieży w jej bajki 
o jakichś tam należytościach z czasów 
„Gumowej obręczy“. Orientował się 
doskonale, że tylko jej energia przed­
stawiała dla niego niebezpieczeństwo 
i że z chwilą, gdy ona znajdzie się w 
więzieniu, nic mu już nie będzie gro­
ziło. Skorzystał z najbliższej okazji. 
W piątek po południu osobiście wyjął 
30.000 dolarów z szuflady biurka Muirá 
i potem posłał do jego gabinetu pannę 
Fox z depeszą. Nie wiem...

Muir zerwał się z krzesła i wrze­
szczała— Tak, to się zgadza, ja w to 
wierzę! I przez Cały czas kopałeś pod 
nią dołki, chciałeś ją unieszczęśliwić! 
Ty żmijo! Ty bezwstydny obłudniku...

Cramer, ruchliwy i szybki, podsunął 
się do niego i położył mu rękę na ra­
mieniu: — Dobrze, dobrze! Niech no 
pan siada, my wszyscy w to wierzy­
my! No, niechże się pan uspokoi!

Perry powiedział gryzącym tonem: 
— Spodziewałem się tego po panu, pa­
nie Muir! — Potem odwrócił się szyb­
ko, i w ruchu tym było coś takiego, że 
znów schwyciłem rękojeść mego re­
wolweru. Patrzył na Wolfa: — A pan

gorzko pożałuje tych swoich głupich 
wymysłów! To pana wreszcie wykoń­
czy!

Wolf potrząsnął głową: — Oh, nie, 
panie, zapewniam pana, że nie! — Po­
tem-westchnął: —• A więc, powracając 
do sprawy: nie, wiem, jak i Kiedy~Per- 
ry ulokował pieniądze w samochodzie 
panny Fox, ale jeden z moich, ludzi 
pracuje nad tą kwestią i odkrył już pe­
wną możliwość. Rzeczą, policji będzie 
wyjaśnić i ten szczegół. W każdym ra­
zie pewne jest, że to uczynił. Jeszcze 
inna, rzecz, spowodowała go do natych­
miastowego działania. Otóż Clara Fox 
zwierzyła mu się, że w sprawie należ­
ności od lorda diversa chce udać się 
do mnie o pomoc, a to dlatego, że sam 
jej kiedyś opowiadał o moich zdolno­
ściach detektywistycznych. Widocznie 
naprawdę wierzył w te zdolności, ho 
pofatygował się osobiście do mego biu­
ra, by polecić mi sprawę kradzieży o- 
wych pieniędzy. Oczywiście, musiało- 
by mi to uniemożliwić przyjęcie za­
stępstwa również panny Fox', bo wła-' 
śnie przeciwko niej kierowały się po­
dejrzenia o dokonanie kradzieży.

(Ciąg dalszy, nastąpi).
% «



NA ŁAMACH CZASOPISM
Literatura katolicka w Anglii

Posiać zmarłego ubiegłego roku wielkie­
go pisarza angielskiego Gilberta Keitha 
Chesterton», zasłużonego działacza w mi­
sji katoiicyzowania Anglii, może u cudzo­
ziemca z kontynentu zrodzić orzypuszcze- 
nie, jakoby w Anglii istniała dzisiaj po­
tężna literatura katolicka, skoro wydała 
tak popularnego pisarza. Jest to jednak 
tylko złudzenie, bo sprawa jest bardzo 
skomplikowana.

Świeżo właśnie ukazało się w kwartal­
niku poświęconym zagadnieniom kultury 
współczesnej, „Verbum“, studium prof. 
Andrzeja Tretiaka poświęcone wyżej wy­
mienionemu zagadnieniu.

Prof. Tretiak przechodzi pokolei działy 
literatury od filozofii do dramatu. I tak 
stwierdza, że twórczość katolicka angiel­
ska na polu filozoficznym przedstawia się 
bardzo pomyślnie. Co miesiąc ukazuje się 
w nakładach katolickich i niekatolickich 
kilka poważnych dzieł filozoficznych i re­
ligijnych. Występują tu takie nazwiska 
jak Brie Gili, rzeźbiarz; estetyk, Edward 
iWatkin, myśliciel Wgik, Chrystopher Daw­
son, historyk i teoreityk kultury, Edward 
Quewinn socjodog, wszyscy są konwertyta- 
mi: W histografii wyróżnia się przyjaciel 
Chestertona, Hilary Belloc, pisarz o rozle­
głej skali zainteresowań, który m. in. na­
pisał wiersz do Matki Boskiej Częstochow­
skiej, Belloc bowiem zwiedzał Polskę.

Jeżeli chodzi o właściwą twórczość li­
teracką, to według prof. Tretiaka nie ma 
w Anglii podstawy dla literatury katolic­
kiej, jako masowego zjawiska. Wpływa 
na to wiele czynników, m. in. fakt, że w 
Angli nie protestantyzm jest religią, lecz 
patriotyzm, skutkiem czego sprawy re- 

ligii mają tam znaczenie drugorzędne, dalej 
wychowanie protestanckie, m Ca liczebność 
katolików w Anglii (niespełna 6%, 2 340 000) 
oraz jakościowy skład osobowy tej grupy 
wyznaniowej, w której największą roię od­
grywają konwertyci. To przyczynia się 
do dużego zacieśnienia zakresu działalno­
ści pisarzy katolickich, którzy mają przed 
sobą wiele złożonych zadań, a wśród nich 
najważniejszym jest propaganda społecz­
na.

Powieści katolickiej pozytywnie nie ma 
w Anglii, tak jak spotykamy ją w literatu­
rze francuskiej, są tylko powieści pisane 
przez pisarzy katolików z wvznania, jak 
Compton Mackewzie, Evelin Wangh, Mau­
rice Baring i in. .

Dramat w Anglii w danej chwili zbli­
ża się do misterium, a choć nie jest ten 
gatunek dzisiaj jeszcze uprawiany przez 
katolików, to jednak jest rzeczą pewną, 
że znajdzie on w młodym pokoleniu kato­
lickim naśladowców.

Poezja klasyczna ma w Anglii bogatą 
tradycję za sobą. Wystarczy ■wymienić: 
Newmana, Coventry Patrnove, Alicje Mey- 
nell, Fr. Thompsona, Edythę Cooper,

GAZECIARZ
(Z cvklu: „Rzeczy radosne").

! Miał około szesnastu lat.
Gdy się wprowadziłem do tego mieszka­

nia, zaraz drugiego czy trzeciegc dnia za­
pukał i wcisnął się do pokoju. Kupiłem. 
Widział, że siedzę przy biurku i piszę. Z 
góry wiedziałem, że spostrzegł to i będzie 
przychodził co dzień. Tymbardziej, że po­
kój miał wejście od sieni i nigdv nie był 
zatłuczony.

Tak też było: przychodził co dzień. 
Pytam gc- raz: — Masz ..Wiadomości

Literackie“?
— Mam.
Otwiera karty „Kuriera Poznańskiego 

i pokazuje mi „Dział Kultu"'' i Sztuki“.
Spryciarz!
— Ale „Wiadomości Literackie“, — mó­

wię. — To cała gazeta tak s\ nazywa.
— Ja wiem, panie. Ale ja tego nie 

»przeiaję.
— Dlaczego?

; Ro to żydowskie.
! •— Kto ci to powiedział?
' — Ksiądz. Rozmawiał raz ze mną do­
żyć długo. Mówił mi, jakich gazet nie 
mam sprzedawać.

Chłopak ma minę ważną.
Pytam: — „Express Poranny" masz? 

Nie.
— „Wolne żarty"?

Nie.
b— „Bociana“?

Nie.
— No to nic nie mogę od ciebie kupić. 

Już do mnie więcej nie przychodź. Do­
piero, gdy będziesz wszystko miał.

Niedowierza.
Ale nazajutrz znów przychodzi.
Teraz ja jemu niedowierzam. — Masz, 

czego chcjałem? — pytam.
—. Nie mam! — krzyczy. ~ Pan wie, że 

nie mam! ..................
— No to daj „Kurier Poznański i naj­

nowszą „Myśl Narodową“.
Uśmiecha się chytrze. Mówi: — Wie­

działem, że mnie pan buja, — i wręczył mi 
oba pisma.

— Ale słuchaj, mój mały, ty na tym 
pewnie źle wychodzisz. Tracisz klientów.

— No tak, proszę pana. Ale... Ale jak 
ksiądz powiedział, że w tamtych gazetach 
są świństwa, to ich sprzedawał nie będę 
— i koniec.

Głaszczę go po czuprynie i patrzę w je­
go niebieskie oczy.

Jestem zakochany.
Kupuję od niego co dzień gazetę. I po­

lecam go znajomym.
Leonard Turkowski.

Barwna moda - piękna i przykuwająca

którego interesujący, dwucylowy fason po- 
dajemy jako trzeci model.

Jedwab albo płótno, oto pytanie ja­
kie” sobie zadamy w związku z modnym, 
barwnym płaszczem. Odpowiedź będzie 
zależna od środków materialnych, jakimi 
rozporządzamy.

Swoją drogą nie uważamy, że tylko 
jedwab wygląda ładnie i dekoracyjnie, bo 
tak samo elegancko wypadnie płaszcz płó­
cienny, byle gustowny w deseniu l dobrze 
skrojony. Krój musi być odrębny i efek­
towny, bo inaczej nie podpadałby w tak 
barwnym meteriale.

Pod tego rodzaju płaszcz zalecałoby 
się nosić suknię ciemną, zwłaszcza gdy 
płaszcz skrojony będzie według podanego 
przez nas fasonu z rzędem guzików, 
czworokątnym wycięciem i bocznymi wy­
łogami. (Figura ostatnia).

Moda barwnych materiałów jest nie­
zrównana, bo rozwesela obraz ulicy i do­
mu.

Obrnsy do ogrodu i na werandy
Nie mniej trzeba uważać na stylizowa­

ne koniecznie z surowego płótna. Do haftu

motywy leśne powinny stanowić tło ser­
wety i serwetek, przy których ładnie bę­
dą wyglądały brzegi w girlandy polnych 
kwiatów lub owoców, jak wskazuje nasz 
wzór. Środek serwety pozostaje pusty, bo 
wszakże na stole musi stanąć wazon z 
świeżymi kwiatami, jako najpiękniejsza 
muszą być najprostsze i dlatego zrobio­
ne konieąznie z surowego płótna. Do haftu 
należy brać włóczkę matową (a nigdy nie 
lśniącą, jedwabną).
dekoracja.

Bielizna elegancka
sprawia radość każdej kobiecie, bo wła­
śnie po niej poznaje się dobry gust jej

Bradley, Chestertona a przede wszystkim 
G. M. Honkinsa.

Dla przyszłości literatury Vatolłckiej w 
Anglii istnieją jednak duże perspektywy 
a to dzięki bardzo silnemu prądowi, zowią- 
cemu się anglokatolicyzmem, będącemu 
spadkiem po tzw. ruchu oxfordzkim. Pi­
sarze anglokatoliccy, z których wielu prze­
chodzi na łono Kościoła przygotowują 
grunt dla zrozumienia katolicyzmu.

Czyżby nieudały ekspe­
ryment ?

Duży hałas wywowało w Warszawie 
wystawienie w Teatrze Narodowym 
sztuki Zawieyskiego pt. „Powrót Przełęc- 
kiego“, mającej być w zamiarze autora 
dalszym ciągiem przepięknej „Przepió­
reczki“ Stefana Żeromskiego. Impreza ta 
stała się już sprawą, chociażby z tego 
tylko względu, że przeciwko niej stanow­
czo zaprotestowała, jak czytelnikom wia­
domo, córka wielkiego pisarza, p. Monika 
Żeromska. Krytyka poza kilkoma wyjąt­
kami osądziła sztukę P- Zawieyskiego jako 
bardzo niefortunne przedsięwzięcie. Dla 
ilustracji warto przytoczyć kilka wypowie,- 
dzi znanej pisarki Wandy Miłaszewskiej,

która swą recenzję z tej sztuki zamie­
szczoną w „Podbipięcie" zaopatrzyła w 
tytuł: „Czarne skrzydła nad Teatrem 
Narodowym".

P. Miłaszewska stwierdza, że autor 
w swym trójaktowym komentarzu „żad­
nego problemu „Przepióreczki" nie roz­
winął, a tylko zatarł i zniekształcił jej 
artystyczną wymowę“. Swoje wrażenia 
tak zaś określa: „Patrząc na wałęsające 
się po scenie, znane z zewnętrznej cha­
rakteryzacji postacie, doznawaliśmy u- 
czuć bolesnych: — Jakby nas ktoś wpro­
wadził do~p anopticum figur wosko­
wych, gdzie na obraz i podobieństwo 
żywych ludzi zrobione i w tragicznych 
pozach zastygłe kukły naturalnej wielko­
ści jeszcze raz miały odegrać prawdziwy 
dramat życia".

W dalszym ciągu znakomita recen- 
zentka nazywa sztukę- p. Zawieyskiego 
„beznadziejną parafrazą“, „poronioną pró­
bą", eksperymentem uwłaczającym kulto­
wi dla Wielkiego Zmarłego i wreszcie 
kończy następująco:

„Niepodobna się było oprzeć wrażeniu, 
że jakiś cień czarnych skrzydeł zawisł 
nad Teatrem Narodowym i przygasił jas­
ność arcypołskiej wizji Stefana Żerom­
skiego. Opuszczając panopticum szep- 
tano na widowni: „Upiory, upiory!" 
Oczywiście nie dotyczyło to „Upiorów“ 
Ibsena“.

POGADANKI DLA KOBIET

Kobiety trzymały się początkowo w 
rezerwie w stosunku do barwnej mody. 
Nie dlatego, co prawda, żeby im ona nie 
odpowiadała lub się nie podobała, lecz wo­
łały odczekać co powie ogół, czy nie na­
zwie nowej mody pospolitą i nie ele­
gancką. W duchu przyznawały kobiety, że 
suknie kwieciste i barwne są przemiłe i 
gustowne, ale żadna nie byłaby się z tym 
zdradziła pierwsza.

Dopiero zwolna przyzwyczajono się do 
nowego zupełnie efektu, jaki wywierała 
barwna moda. Tak źe dzisiaj fabryki, wy­
rabiające te materiały, czynią to coraz 
śmielej w przekonaniu, że wszystko co zro­
bią w tym kierunku będzie sie podobało 
i znajdzie moc zwolenniczek. Wytwórcy i 
projektodawcy materiałów barwnych i 
kwietnych, wiedzą, że mają publiczność 
po swojej stronie i dlatego są śmiali i 
pewni siebie. Dzisiaj tak przywykł świat 
kobiecy do bogactwa barw i deseni, że ża­
den kolor nie wydaje się za jaskrawy, ża­
den deseń przekolorowany.

Moda barwna zdobyła sobie powodze­
nie tym, że mimo swej rozmaitości w 
kolorach i deseniu nie jest narzucająca. 
Jak dotąd trzyma się drobnych deseni, 
które mimo różnorodności barw nie są 
przejaskrawione i robią zawsze wrażenie 
stonowane, podczas gdy motywy duże 
prędko się znudzą i spowszednieją.

Jedwabie zapoczątkowały barwną mo­
dę, a za nimi poszły wszelkie inne ma­
teriały, pragnąc żywością barw zwrócić 
na siebie uwagę. Nawet najpospolitsze 
płótno jest dzisiaj w piękne desenie i 
przypomina barwne kretony. Pika w de­
seń, należy do materiałów, o których się 
mówi, a jersey ornamentowane jest dzisiaj 
największą nowością, której oczekujemy z 
niecierpliwością. Jednakże jedwabie grają 
w tym wypadku pierwszą rolę jako ma­
teriały barwne, deseniowe, najwięcej na­
dające się na ten cel.

Moda barwna stała się tak wszech­
władną panią, że obecnie nosi się często 
nawet komplety barwne, podczas gdy 
do niedawna należały one do wyjątków. 
Do sukien konieczne są dzisiaj bolerka, 
o ile nie uważa się kabatka (obojętne

czy w formie smokinga lub dwurzędowe­
go) za korzystniejszy.

Płaszcz z kolorowego, barwnego jedwa­
biu zdobył sobie prym w nowoczesnej mo­
dzie. I słusznie, bo okrycie takie wy­
gląda ładnie i efektowne. Jednakże nie 
uważamy za konieczne trzymanie się 
ślepo jedwabiu, zwłaszcza że nie każ­

da z pań może sobie pozwolić na taki 
wydatek. Przyznajemy raczej, że tak 
samo ładnie wygląda okrycie deseniowe z 
płótna lub kretonu. Sprawienie sobie ta­
kiego płaszcza nie wymaga specjalnej o- 
fiary, a umożliwia ziszczenie marzeń nie­
jednej kobiety.

Lekkie, kolorowe suknie, którym
przeznaczono w tym roku naczelne miej­
sce, nie zawdzięczają swego powodzenia 
przypadkowi, bo każdy przyznać musi, źe 
są one nie tylko efektowne, ale i bardzo 
użyteczne i praktyczne.

Bo powiedzmy, czy suknia, którą po- 
dajemy jako pierwszą na naszym obrazku 
w formie kostiumu, nie zadowoli każdej 
modnej pani? Może służyć jako codzien­
na suknia domowa, nie mniej odpowiednia 
będzie do przyjmowania gości, a nawet 
na spacery i ulicę, skompletowana skro­
mnym, bezpretensjonalnym kapeluszem. 
Słowem stanowi idealny strój na piękne, 
pogodne lata.

Przypatrzmy się teraz barwnej, sukni 
jedwabnej. Czy nie wygląda ślicznie, 

powiewnie z palonymi falbana przy rę­
kawach i spódnicy? Suknia taka (model 
2) będzie zawsze wyglądała ładnie. Do ta­
kiej toalety zbyteczne są wszelkiego ro­
dzaju drogie dodatki i drobiazgi, bo sam 
materiał starczy za wszystko. Pięknie bę­
dzie przy niej wyglądał kapelusz w 
jednym kolorze, gładkie buciki i ręka­
wiczki. Całość wytworna i elegancka!

Płótno deseniowe, to bardzo praktycz­
na i ładna nowość, zwłaszcza dla ko­
biet, które od dawna marzyły o komplecie, 
a nie mogły go sobie sprawić ze wzglę­
dów oszczędnościowych. Tkanina ta jest 
bowiem tak tania, że chyba każda z pań 
będzie sobie mogła sprawić suknię lub 
komplet z modnym, prostym kabatem,

właścicielki, która dba nie tylko o ze­
wnętrzną swą stronę.

Nowa moda, idąc po swej linii wy­
tycznej, zpredkłada nam koszulę nocną i 
dwu materiałów i to obojczyk i rękawy 
w deseń, a dół koszuli gładki, krojem di- 
rectów.

Modną bieliznę wieczorową wykonuje 
się z ciemnej koronki tak ściśle tkanej, że 
ciało nie przegląda przez nią.

Jedvną jej ozdobą, która już sama w 
sobie jest strojna dzięki materiałowi, sta­
nowi bukiet barwnych kwiatów haftowa­
nych w połączeniu z aplikacją.

Kołnierzyki przy sukniach latowych.
Moda lubuje się. w tym temacie i stwa­

rza niezliczone projekty nowych kołnie­
rzyków i żabotów. Podajemy z nich kilka: 
Kobieta pracująca zawodowo znajduje u- 
podobanie w skromnym przodku, nasadzo- 

ą a i «•.

nym guzikami, i małą kokardą pod bro 
dą. Przybranie takie wygląda ładnie 
świeżo i elegancko.

Dekoratywne są szalowe przybranh 
sukien kolorowym jedwabiem.

. Ryszki, lekko marszczone lub układa 
ne w fałdy, wysuwające się z pod wąskicl 
wyłogów dodają nawet najskromniejsze 
sukni powiew lekkości i miłej świeżości
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a 744)9- Marsz. Kocha mar. 
Et Niegolewskich) 77-82; Plac 

świetokra 49-SOj Zielona fnar. 
Strzeleckiej) Rynek
Wiidecki 63-35 W. Garbary
wmhsmmmi (nar. Wielkiej) ę»7-87.
Poczt, biuro zleceń: 49-28. Zegarynka 07. Centr. 
międzym. 00. Inform. tel. 09 Biuro napr, 08.

Niedziela I .Pon!^Ai,a,.e^r„
KALENDARZ RZYMSKO-K \ 1OLICKI 

Piusa pap. i m. Pelagiil Jana Gwalberta op.
KALENDARZ SŁOWIAŃSKI 

Olchy św. I Toltaira bl.
Słońca: wschód 3.43. zachód 20.12 
Długość dnia 16 godzin 29 minut 
Księżyca: wschód 8.03. zachód 21,24 
Faza: 3 dzień po r.owiu

NOCNY DYŻUR APTEK 
śródmieście: Apt. 27 Grudnia, ul. 27 Grudnia

18; — Apt. Czerwona, Stary Rynek 37; — Apt. 
św. Piotra, plac św. Krzyski; — Apt. im. K. 
Marcinkowskiego, ul. Nowa 8 (Bazar); — Jeży­
ce: Apt. pod Gwiazda, ul. Kraszewskiego 12; — 
Łazarz: Apt. św. Łazarza, ul. Strusia 9; — Gór- 
czyn: Apt. Kai pińskiego, ul. Marsz. Focha. 158; 
— Wilda: Apt. pod Korona, ul. G. Wilda 61; — 
Dębice: Apt. Debiecka, ul. Debiecka 6: — So- 
łacz: Apt. przy ul. Mazowieckiej 12; — Główna: 
Apt. przy Krzyżu ui Główna 53: — Starolęka: 
Apt. miejscowa, ul. StaroJeCka 83.

Pogrzeby
Dziś: Śp. Marii Musielakówny o godz. 

15,30. z kaplicy szpit. wojskowego, 
Wały Jana III. — Śp. Walentego Ko- 
sickiego o godz. 16,15 z kaplicy cment. 
na: Jeżycach. — Śp. Jadwigi z Go- 
sienieckich Małaszyńskiej o g. 16,15 
z kapl. cment. Farnego, ul. Bukow- 
akaTGrunwaldzka. — Śp. Stanisława 
Magdzińskiego o godz. 16,30 z kapl, 
cment. na Jeżycach. — Śp. Telesfora 
Mareckiego o godz. 18 z kapl. cment. 
na Górczynie.

TEATRY
Adria: Dziś— „Pod gazem“.

Komunikat meteorologiczny
W całej Polsce trwała w godzinach po­

południowych pogoda słoneczna i ciepła 
przy słabych wiatrach głównie z kierun­
ków zachodnich. Temperatura o godz. 14 
wynosiła: 11 st. na Hali Gąsienicowej, 
19 st. w Gdvni i Wilnie, 21 st. w Suwał­
kach i Pińsku, 22 st. w Białymstoku, 23 
st. w Brześciu n. B., 24 st. w Lublinie i 
Grudziądzu, 25 st. w Warszawie i Krako­
wie, 26 st. w Poznaniu i Tarnobrzegu, a 
27 st. w Toruniu, Przemyślu i Zaleszczy­
kach.

Przewidywany przebieg pogody do wie­
czora, dnia 11 bm.: Przejściowy wzrost 
zachmurzenia aż do deszczów i burz, po­
stępujących od zachodu kraju. Nieco 
chłodniej. Najpierw słabe, potem umiar­
kowane wiatry południowo-zachodnie i 
zachodnie. Podstawa chmur od 300 do 600 
m. Widzialność na ogół dobra. Wiatry 
górne najpierw zmienne, potem zachodnie 
ze szybkością do 40 km/godz. z porywami.

Obłędny żal
przyczynę samobójstwa
Kraków. (Tel. wł.). W nocy na 

piątek o godz. 3.30 wypadła na bruk z 
mieszkania 3 piętra na pi. Szczepań­
skim u wylotu ul. św. Tomasza 33-let- 
rjia Marią Pilchowa, żona sierżanta.

Wezwane Pogotowie przewiozło 
Pilchową natychmiast do szpitala św. 
Łazarza, gdzie nieszczęśliwa kobieta 
nad ranem zmarła. U zmarłej stwier­
dzono złamanie podstawy czaszki, pę­
knięcie miednicy i skomplikowane po­
łamanie nóg. Jak z pozostawionego 
przez zmarłą listu okazało się, było to 
samobójstwo z żalu po zmarłym nie­
dawno synku.

Nawałnica nad Kieleckim
Kielce. (PAT). Nad Kieleckim 

przeszła znów gwałtowna burza, połą­
czona z gradem, huraganowym wia­
trem i piorunami. We wsiach Jacho- 
wa, Górnoparcele i Skorzeszyce pow. 
kieleckiego spadł grad wielkości gołę­
biego jaja, który zniszczył w 40 procen­
tach pola na przestrzeni 400 ha. — 
Mniejsze szkody wyrządziła burza we 
wsi Krajno, gdzie m. i. huragan zerwał 
dach z jednego domu oraz przewrócił 
dwie stodoły. We wsi Tokarnia pow. 
kieleckiego 65-letnia Jadwiga Nawro­
towa, powracając z pola, schroniła się 
przed burzą do domu Wawrzyńca Te­
kli, gdzie zginęła od uderzenia pioruna. 
Ciężko porażone zostało również dziec­
ko właściciela domu.

Książęcy ślub
,, u Z?’m- (pAT) Wczoraj odbył 
ślub księcia Alraze Orlean-Bourt 
oficera wojsk lotniczych gen. Frai
liłKkarfh ' del Fino- Ślubu ud
Itronvd ntał Gaspari- Świadkami 
Aostayi Tmłodeg° byH: ksi
mnv S?- Juan Bourbo11’ stu 
książę CoueJ ~ gubernator Rzy VoiiJię C onila 1 minister stanu

Numer 309 !L-^oznags1R’ aïeiïzîeïa, lf Hpca 1937 — Strona 7

leszcze o skrzynkach listowych
W związku z umieszczonym prżez 

nas w nrze 290 „Kńriera Poznańskie­
go“ artykułem, dotyczącym rozporzą­
dzenia ministra spraw wewnętrznych 
o obowiązku urządzenia w domach 
skrzynek listowych, Tow. Właścicieli 
Domów i Nieruchomości w Poznaniu 
przesyła nam w tej sprawie następu­
jące uwagi:

Paragraf 1 tego rozporządzenia 
brzmi dosłownie:

W domach o więcej niż dwóch 
kondygnacjach powinny być urzą­
dzone skrzynki listowe dla doręcze­
nia mieszkańcom korespondencji li­
stowej. W domach istniejących 
skrzynki listowe powinny być urzą­
dzone w razie nadbudowy, powięk­
szenia lub przebudowy tych do­
mów.
Z tego wynika, że rozporządzenie 

to dotyczy wyłącznie nowo budowa­
nych domów, gdyż przy odmiennym 
rozumowaniu ustęp drugi par. 1 byłby 
zbędny. Poza tym art. 410 ustawy bu­
dowlanej opiewa, iż sprawy takie mo­
gą być regulowane w drodze przepi­
sów miejscowych, czyli na podstawie 
uchwały Rady Miejskiej. Wprawdzie 
art. 416 ustawy budowalnej powiada, 
że jeżeli w wyznaczonym czasokresie 
Rada Miejska nie poweźmie uchwały, 
minister robót publ. w porozumieniu 
z min. spraw wewn. może wydać prze­
pisy miejscowe.

Ponieważ w mieście Poznaniu nie 
powstały jeszcze warunki, konieczne 
do wprowadzeria w życie takiego roz­
porządzenia o skrzynkach poczto­
wych, przeto na terenie m. Poznania 
rozporządzenie to jest jeszcze nieak­
tualne.

Na marginesie tego rozporządzenia 
uważamy za konieczne podkreślić, że 
rzekoma korzyść urządzania takich 
skrzynek jest iluzoryczna, gdyż w wie­
lu wypadkach trudno byłoby urządzić 
takie skrzynki z powodu braku miej­
sca. Tam, gdzie jest dostatecznie ob­
szerne wejście do domu, np. w bra­
mach wjazdowych, braku miejsca nie 
będzie, lecz w b. wielu domach w Po­
znaniu nie ma bram wjazdowych, lecz 
są tzw. wejścia frontowe, często dosyć 
wąskie i bezwarunkowo nie obliczone 
na dodatkowe pomieszczenie jakich­
kolwiek urządzeń, zabierających miej­
sce i w tych wypadkach musialoby się

Z Automobilklubu Wielkopolski
Nadzwyczajne walne zebranie Au­

tomobilklubu Wielkopolski odbyło się 
wczoraj w Bazarze. Obecnych było o- 
koło 80 członków, reprezentujących 120 
głosów. Zebranie zwołane zostało z u- 
wagi na reorganizację życia klubów 
samochodowych w Polsce. Zagaił je 
płk. Kostecki, przewodniczącym zaś 
wybrano dra Rola-Szadkowskiego. — 
Sprawozdania składali pp.: wiceprezes 
adw. Howorka, skarbnik Glaser, przew. 
komisji sportowej mjr. Augustowski, 
przew. kom. turystycznej Pęcherski, 
gospodarczej Kwiatkowski oraz biura 
technicznego dr Czerwiński. Po spra­
wozdaniu komisji rewizyjnej udzielo­
no jednogłośnie absolutorium ustępu­
jącemu zarządowi i przystąpiono do 
dyskusji nad nowym statutem A. W., 
który referował mjr. Augustowski. — 
Statut przyjęto jednogłośnie bez zmian. 
Po wyczerpaniu porządku obrad, prze­
wodniczący solwował zebranie.

W drugim terminie) odbyło się na-

Z sali sądowej
CZAS NIE ŁAGODZI SPRAWY, JEŻELI 

PRZESTĘPCA SIĘ UKRYWAŁ
Sąd Apelacyjny w Poznaniu rozpatry­

wał odwołanie ośli. Władysława Dwora­
kowskiego, skazanego przez Sąd Okręgo­
wy w Toruniu na sesji wyjazdowej we 
Włocławku, w dniu 5. maja br. na 3 lata 
więzienia, z darowaniem połowy kary na 
mocy amnestii, za to, że Dworakowski w 
1932 roku należał do Komunistycznej Par­
tii Polski i działał wywrotowo. Obrońca 
oskarżonego starał się udowodnić, iż ka­
ra jest zbyt ostra, jeśli się zważy, że mię­
dzy czynem przestępczym, a ujęciem upły­
nęło pięć lat, w czasie których oskarżony 
sprawował się nienagannie. Sąd Apela­
cyjny zważywszy jednak, że osk. Dwora­
kowski w tym czasie ukrywał się przed 
poszukującą go policją — wyrok I instan­
cji zatwierdził, (mz.)

ZA ZABÓJSTWO W UNIESIENIU
Sąd Okręgowy w Toruniu skazał na 5 

lat więzienia osk. Jana Gajewskiego za

wykuwać ścianę, i osłabiać ją, aby 
skrzynkę pomieścić. Z drugiej strony 
— przecież poczta obowiązana jest do­
starczyć korespondencję do mieszka­
nia adresata i jest rzeczą bezwarun­
kowo kłopotliwą dla poszczególnego a- 
dresata schodzenie kilkakrotnie w 
ciągu dnia z wyższych pięter dla zaj­
rzenia do skrzynki, czy nie ma jakiej 
korespondencji.

Jedynie korzyść materialną odnio­
słaby poczta, gdyż mając ułatwioną 
dostawę korespondencji, mogłaby 
śmiało przynajmniej połowę listonoszy 
zredukować co znowu ze względów o- 
gólnych byłoby przecież nie wskazane, 
gdyż uszczupliłoby znacznie możności 
zarobkowe dla niższych funkcjonariu­
szy pocztowych.

Sprawa więc tych skrzynek pocz­
towych nie jest taką pilną i bynaj­
mniej do zaprowadzenia ich dążyć nie 
należy ■— kończy swoje uwagi orga­
nizacja właścicieli nieruchomości w 
Poznaniu.

Ze swej strony pragniemy nadmie­
nić, że istotnie redakcja paragrafu 1 
omawianego rozporządzenia jest nie­
jasna i że można go interpretować, iż 
przepisy te odnoszą się do domów no­
wo budowanych, skoro ustęp 2 paragr. 
1 mówi, że „w domach istniejących 
skrzynki listowe powinny być urzą­
dzone w razie nadbudowy“ itd. Rzeczą 
kompetentnych władz jest wyjaśnić 
istotne znaczenie tego rozporządzenia, 
które składa się zaledwie z pięciu pa­
ragrafów, a zawiera zasadnicze po 
prostu niejasności.

Uwaga co do właściwości władz 
miejskich, uchwalających jest oczywi­
ście słuszna. Inne uwagi co do trudno­
ści urządzenia skrzynek w niektórych 
domach oraz co do możliwości zredu­
kowania pewnej liczby łistonoszów ja­
ko konsekwencji wprowadzenia skrzy­
nek listowych mogą podlegać dysku­
sji. Nie ma bowiem takiego rozporzą- 
dznia, które by dla wszystkich było 
wygodne i łatwe do wykonania. Co się 
tyczy możliwości redukcji łistonoszów, 
to nie wydaje się to byó prawdopodob­
ne, gdyż wprowadzenie skrzynek bę­
dzie ułatwieniem minimalnym.

To jednak nie ulega wątpliwości, 
że sprawa wprowadzenia skrzynek nie 
budzi entuzjazmu ani wśród właści­
cieli nieruchomości, ani też wśród lo­
katorów. (j. r.)

stępnie konstytucyjne zebranie, które 
trwąfo około 15 minut. Wybrano ko­
misję balotującą w składzie: Jan Stef­
ko, Józef Winiewicz, dr Wł. Suwalski i 
Edm. Radomski. Po ustaleniu listy 
członków, wybrano zarząd w niezmie­
nionym, następującym składzie: Jan 
Antczak, mjr. J. Augustowski, dr Ign. 
Chrzanowski, dr M. Czerwiński, F. Dro- 
piński, X. Glaser, W. Frąckiewicz, St. 
Grotowski, adw. M. Howorka, płk. R. 
Kostecki, Zdz. Kwiatkowski, kpt. J. 
Mańczak, M. Pęcherski, M. Rolbiecki, 
dr H. Schulz, J. Skibiński, B. Smoliń­
ski, J. Szadkowski, Br. Szymczak, J. 
Wegner. Również skład komisji rewi­
zyjnej nie uległ zmianie i przedstawia 
się następująco: B. Kujat, inż. O. Grzy- 
mała-Grzymałowski, W. Kiełczewski, 
St. Kurzewski i dyr. Kowalski. Na za­
kończenie zebrania wybrano członka­
mi honorowymi pp. br. A. Raczyńskie­
go, hr. Łąckiego i wicemin. Piaseckie­
go. (a)

to, żc w Łopatkach dnia 20 grudnia ub. ro­
ku strzelił dwukrotnie z rewolweru do 
dzierżawcy swego gospodarstwa Zygmun­
ta Lesińskiego i zabił go na miejscu. Po­
między Gajewskim a Lesińskim istniały 
dawne zatargi na tle rozrachunków dzier­
żawnych. Krytycznego dnia doszło do o- 
strzejszego starcia i Gajewski groził Le- 
sińskiemu rewolwerem. Wieczorem, sły­
sząc szczekanie psów w sadzie, Lesiński 
uzbroił się w strzelbę i wybiegł z bratem 
do ogrodu. Pod drzewem spostrzegli Ga­
jewskiego, który widząc Zygm. Lesińskie­
go ze strzelbą — wystrzelił doń dwukrot­
nie z rewolweru, kładąc go trupem.

Na podstawie tych okoliczności Sąd 
Okręgowy przyjął zabójstwo w uniesie 
niu. Od wyroku skazującego osk. Gajew­
skiego na 5 lat więzienia apelował tak 
prokurator, jak i oskarżony. Sąd Apela­
cyjny w Poznaniu po rozpoznaniu spra­
wy wyrok I instancji zatwierdził, (mz.)

NIEWZIĘCZNOŚĆ UKARANA
W Niewieżu pow. Brodnica mieszka sę- 

dziwę małżeństwo: 75-letnia Julianna i 83* I 
letni Bronisłąw Barczewscy, ludzie ubo- 1

dzy. W dniu 27 czerwca br. przyszło do 
staruszków dwóch młodych bezrobotnych: 
24-letni Józef Świderski i 21-letni Alfons 
Grzywaczewski, prosząc o wsparcie. Gdy 
dostali chleba, wyrazili niezadowolenie, a 
widząc na oknie portmonetkę, zabrali ją 
i wyszli. Niebawem jednak wrócili zno­
wu, z konkretnym planem rabunku. Grzy­
waczewski stanął z nożem w ręku w 
drzwiach, a Świderski, na oczach przera­
żonych staruszków, plądrował mieszka­
nie. Młodociani rabusie skradli 40 zł go­
tówki i różne zapasy żywnościowe.

Za napad ten Sąd Okręgowy w Gru­
dziądzu skazał Świderskiego i Grzywa- 
czewskiego na kary więzienia po 2 i pół 
roku, mimo ich młodego wieku i dotych­
czasowej niekaralności. Sąd miał jednak 
na uwadze zuchwałość i bezwzględność 
złoczyńców wobec ubogich staruszków, 
którzy nie odmówili oskarżonym wspar­
cia.

Od wyroku tego apelowali oskarżeni i 
prokurator, jednak Sąd Apelacyjny w Po­
znaniu z tych samych względów wyrok'
I instancji zatwierdził, (mz.)

WIADOMOŚCI POTOCZNE
— * Dziś w Parku Wilsona koncertuje 

Orkiestra Symfoniczna stół. m. Poznania. 
Początek koncertu o godz. 8 wieczorem. 
Dyryguje kapelmistrz p. W. Buchwald..

Następny koncert odbędzie się również' 
w Parku Wilsona we wtorek wieczorem.

Z POZNAŃSKIEGO
— * OSTRÓW. (Mundury S. ‘ N. dozwo­

lone). Tutejszy Sąd Okręgowy pod prze­
wodnictwem wiceprezesa s. o. Jastrzęb­
skiego rozpatrywał sprawę 13 członków 
Stronnictwa Narodowego z Ostrzeszowa, 
a mianowicie: Papiernika Józefa, Guzen- 
dy Feliksa, Biedowicza Pawła, Wosia Ja­
kuba, Brockiego Eustacha, Szufca Kazi­
mierza, Perskiego Józefa, Gabrysia 
Władysława, Frankowskiego Edmunda, 
Kowalskiego Franciszka, Dużego Czesła­
wa, Kusta Feliksa i Kozłowskiego Jana. 
Wszyscy otrzymali w drodze administra­
cyjnej mandaty karne po 5 zł względnie 
10 zł grzywny za to, że w święto 3 Maja 
wystąpili bez zezwolenia w mundurkach 
S. N. z beretami. Przeciwko wymienionej 
karze zgłosili wymienieni członkowie S. 
N. odwołanie do sądu. Na rozprawę sta­
wili się wszyscy oskarżeni w rzekomych 
mundurkach tj. bluzie sportowej koloru 
jasnego i berecie na dowód, że bluzy nie 
mają żadnych odznak i każdy je nosić 
może.

Po rozpatrzeniu sprawy sąd ogłosił wy­
rok uwalniający wszystkich oskarżonych 
od winy i kary, nakładając koszty na 
Skarb Państwa. Bronił oskarżonych adw. 
Kubiak, (os.)

Z ZIEMI KALISKIEJ
— * KALISZ. (Zatwierdzenie prezyden­

ta). Dowiadujemy się, że w tych dniach zo­
stał zatwierdzony na prezydenta m. Kali­
sza p. inż- X. Bu.jnicki, wybrany przez „sa­
nację" kaliską. Dekret zatwierdzający pod­
pisany przez ministra spraw wewnętrz­
nych nadejdzie do Kalisza za kilka dni.

— (Zmiany w urzędach). Dotychczasowy 
naczelnik Urzędu Akcyz i Monopoli Pań­
stwowych w Kaliszu p. R- Kosonocki prze­
niesiony zootał dekretem ministra skarbu 
na stanowisko inspektora wydziału Iv Iz­
by Skarbowej w Łodzi. Na miejsce p. Ko- 
sonockiego został mianowany p. Charzyń- 
ski z Grudziądza.

— (Zabawa w rabunek). Przed Sądem 
Okręg, w Kaliszu odpowiadali w dniu 9 
bm. Bronislaw Dziatkiewicz, Piotr Wit­
czak. Antoni Czyżak i Michał Białek, któ­
rym akt oskarżenia zarzuca, że w dniu 
26 marca rb. we wsi Blizanów, pow kali­
skiego napadli na 6wego znajomego, Wa­
wrzyńca Cho.jaka j dla ..Zabawy“ pod 
groźbą zranienia go nożem skradli mu 
Nlitra wódki, oraz portmonetkę z zawar­
tością 7 zł.

Po naradzie sąd skazał Dziatkiewicza, 
Witczaka i Białka na karę 2 piiesjęcy, wię­
zienia, natomiast Czyżaka ha 1 miesiąc 
więzienia.

— * KONIN. (Prymicje.) W d. 4 bm. w 
kościele parafialnym w Władysławowie 
pierwszą mszę prymicyjną odprawił ks. 
Tadeusz Czubak z Polichna w asyście 9 
księży z okolicy. Po uroczystej. mszy, św- 
prymicjant udzielił błogosławieństwa ro­
dzinie i licznie zgromadzonym wiernym. 
Piękna ta uroczystość długo pozostanie w 
pamięci w naszej parafii.

— (Parcelacja ziemi w powiecie). — 
W najbliższym czasie rozpocznie się roz­
parcelowanie kilkuset hektarów ziemi z 
majątku Gosławice, Góry, jak również 
przewidziana jest parcelacja Goliny Ra- 
doliny, po kilkanaście hektarów więk­
szych majątków w powiecie konińskim.

— * KOŁO. (Gospodarka miejska). Na 
ostatnim posiedzeniu Bady Miejsk. w Kole 
burmistrz m- Koła, Beksiak złożył sprawo­
zdanie co do gospodarki miejskiej. Gospo­
darka ta za okres sprawozdawczy przed­
stawia się następująco: 1. Budżet admi­
nistracyjny został przekroczony w niektó­
rych pozycjach na ogólną sumę zł 1995.80. 
W okresie sprawozdawcz-,n przeprowa­
dzony został gruntowny remont z pomalo­
waniem na olejno całego dachu na gma­
chu ratusza, miejskiego. Założono 20 m! 
bruku i 20 nr płyt cementowych w podwó­
rzu ratusza. Usunięto zniszczony, płot że­
lazny, okalający budynek ratusza prze­
budowano plac Marsz. Płsudskiego. zało. 
zono podjazd- chodniki i trawniki itp.



Kobiece mistrzostwa Polski
Bydgoszcz. — Przy licznym udzia­

le publiczności otwarte zostały w sobotę 
10-te lekkoatletyczne mistrzostwa Polski 
kobiece. Defiladę zawodniczek prowadził 
p. Jan Głowacki z Pom. OZLA.

W pierwszym dniu odbyły się finały 
w następujących konkurencjach, których 
wyniki przedstawiają się jak następuje: 
Pchnięcie kulą — 1) Wajsówna (Łódź) 
11,80 m, 2) Cejzikowa (Katowice) 11,16 m, 
3) Cackowska (Grudziądz) 10,10 m. Skok 
w dal z miejsca: 1) Wajsówna 2,39 m, 2) 
Ziółkowska (Chorzów) 2,31 m, 3) Kreme- 
równa (Lwów) 2,28 m. 60 m — 1) Książ- 
kiewiczówna (Toruń) w czasie 8.2, 2) Sta- 
ruszkiewiczówna (Grudziądz), 3) Lubi- 
czówna (Poznań) 8.4. Skok w dal: 1) Wen- 
zlówna (Warsz.) 521, 2) Książkiewiczówna 
49l, 3) Łubiczówna 488. Poza tym odby­
ły się przedbiegi na 200 m, 80 m pł i 4X100 
mtr.

Organizacja była sprawna, a na wy­
różnienie zasługuje bardzo starannie wy­
dany program, zawierający tabelę mi­
strzostw od 1922 do 1936 r.

Lotnictwo
W konkursach szybowcowych na Was- 

serkuppe w Niemczech uczestniczą rów­
nież Polacy. Po tygodniu w klasyfikacji 
ogólnej pierwsze cztery miejsca zajmują 
Niemcy z Dettmarem (986 p.) na czele. — 
Piąte zajmuje Austriak Sandmeier (414 p) 
a 7) i 8) Polacy — Młynarski (318) i Bara­
nowski (236 p.). Po Niemcach drużynowo 
najepiej prezentują się Polacy.

sfroaa 8 Kurier PoznągśKi, niedziela, ft lipca_1937^-^__NnmerJ21.

O puchar Dawisa
Niemcy — Czechosłowacja 3:0. W so­

botę, w drugim dniu finałowego spotka­
nia ’strefy europejskiej, rozgrywanego w 
Berlinie, Niemcy zapewnili sobie wygraną 
i prawo gry ze zwycięzcą strefy amery­
kańskiej — drużyną Stanów Zjednoczo­
nych. Śpotkanie to odbędzie się w dniach 
17, 19 i 20 bm. w Wimbledonie. Stany 
Zjednoczone reprezentować będą Budge i 
Parker-Pajkowski w grze pojedynczej, a 
Budge i Mąko w grze podwójnej. Niem­
cy grać będą w dotychczasowym składzie: 
Henkel i Cramm w grze pojedynczej i po­
dwójnej.

Sobotnia gra podwójna rozpoczęła się 
ze znacznym opóźnieniem, spowodowa­
nym deszczem. Na trybunach zebrało się 
6.000 osób. Czesi wystąpili bez Menzla, któ­
ry zachorował i grać również w niedzielę 
nie będzie. W grze podwójnej zastąpił go 
dużo gorszy Casca, a w grze pojedyńczej 
w jego miejsce wystąpi Cejnar. Młoda 
para czeska nie była poważniejszym prze­
ciwnikiem dla doskonale zgranych Niem­
ców Cramma i Henkla, którzy też wygra­
li łatwo 6:1, 6:2, 10:12. 6:0. Walka toczyła 
się jedynie w trzecim secie, gdzie Czesi 
prowadzili już 5:2. Czwarty set był tylko 
formalnością.

W towarzyskim spotkaniu Cejnar po­
kona! berlinczyka Dettmera.

Tenis
Francja — Australia 5:1. W drugim 

i dniu rozgrywanego w Paryżu spotkania 
1 towarzyskiego wyniki były następujące;

Boussus — Crawford 6:2, 4:6, 7:5; Destre- 
meaux — Mac Gradh 6:4, 6:2; Petra 
Sproule 9:7, 8:6; Bernard i Petra — Brom- 
wich i Sproule 4:6, 3:6, 6:4, 6:3, 7:5.

Wioślarstwo
Na dzisiejsze regaty witobelskie przy­

byli członkowie zarządu ścisłego PZTW. 
Wszystkie zgłoszone osady są już również 
na miejscu w Witoblu. Rozdanie nagród, 
a po nim wieczorek towarzyski odbędzie 
się po godz. 20 w restauracji Hotelu „Po­
lonia“ (Grunwaldzka), a nie w „Belwe­
derze“, jak to mylnie podawaliśmy.

Nieszczęśliwy wypadek 
na polu

Gniezno. (Tel. wł.) Wczoraj o- 
koło godz. 10 przed południem robot­
nik Paweł Plewa, zatrudniony u dzier­
żawcy probostwa Karola Kutznera w 
Kłecku, zaprzęgał konie do żniwiarki, 
gdy nagle konie poniosły i Plewa u- 
padł pod maszynę. Z wypadku tego 
Plewa wyszedł ze zmiażdżoną prawą 
ręką i zgruchotaną prawą nogą. Zo­
stał on przewieziony w południe do 
szpitala miejskiego, gdzie musiano do­
konać amputacji ręki i nogi. Plewa 
liczy 32 lata i jest żonaty, (br)

RECENZJE KINOWE
Kino „Metropolis“ wyświetla film pt. 

„Eskapada Weroniki“. Miła komedia wie­
deńska rozgrywa się w wielkim „domu 
towarowym“ (na marginesie dodać trzeba: 
za dobrych jakichś czasów, bo w dniu wy­
przedaży posezonowej tłumy klientów cze­
kają na otwarcie magazynu). Bohaterką 
jest, jedna ze sprzedawczyń, a tematem jej 
miłość do kolegi z innego działu, miłość 
wiośniana, młodzieńcza. Szczęście uśmie­

cha sie do Weroniki, gdy wraz ze swym 
ukochanym zostaje zaproszona na luks 
sową wycieczkę week-endową. 
gladać wytwornie w bogatym to\ zy 
stwie wypożycza sobie dziewczyna gazynu lSa? Na tym tle wybucha awan­
tura, z podejrzeniami o kradzież ^P- , 
W«7vstko iak na komedię przystało, koń- 
c/v sie szczęśliwie i widz zadowolony wy^ 
chodź? z kina Jedną z głównych ról gra' 
Hans Moser, dobry komik, Robrze optu­
jący udałymi dowcipami. W roli tyto 
lowej miła jest Greta Theimcr, a jej przy­
stojnym partnerem — W. Eichberger.^.

Kino „Gwiazda“ wyświetla film pod 
tvt Pod dwiema flagami . Akcja filmu 
rozgrywa się w Leggi Cudzoziemskiej a 
jej bohaterką jest właścicielka kantyny 
żołnierskiej, nakreślona według wzoru na 
Madélon z wojskowej piosenki. Potrali 
ona wzbudzić nie tylko przelotne uczucie, 
lecz i głęboką miłość, potrafi nie tylko z 
wdziękiem podbijać serca legionistów, ale 
też zdobyć się na wielkie bohaterstwo, po­
święcenie, potrafi zaryzykować życie w 
imię swej wielkiej miłości. Film ma ma< 
sę wdzięku i dużo poetyczności, ma ład­
ny, nie nadmuchany patos. Przemiłą po­
stać kantyniarki daje tu Claudette Col- 
bert; rolę'jej ukochanego, tajemniczego le­
gionisty gra przystojny Ronald Colman. 
Świetny w roli zakochanego bez wzajem­
ności prostodusznego oficera jest Wiktor 
Mac Lageen. (ver.)

Kino „Tęcza-Wilda“ wyświetla film a- 
merykański“ pt. „Cygańskie dziewczę“. — 
Film z Flipem i Flapem o wątku raczej 
dramatycznym (historia zaginionego dziec­
ka magnatów wychowywanego przez cy­
ganów). W film wpleciono jednak tyle 
zabawnych gierek Flipa i Flapa i tyle ko­
micznych sytuacyj, że na widowni jest 
bardzo wesoło. (Sza.)

Za ogłoszenia i reklamy odpo­
wiada administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznaniu.

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy. 5 liczb = jedno słowo, 
i. w, z, a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tym

5 nagłówkowych.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

Znak oferty naprzykład: n 2396, z 21 025, d 1611 
i t d. = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 11,10, w soboty i dni przedświą­

teczne przyjmuje się do godz. 10,46.

1. DOMY - PARCELE

Okazja
sprzedam 2 domy i cukiernie za 
110 tys. razem, pośrednicy wy­
kluczeni. Oferty Kurier Poznań­
ski zdg 1 045__________________

Nieruchomość
w Szamotułach, ul. Dworcowa 5. 
masywnie budowaną, nadająca 
gie dla celów przemysłowo lian- 
ąjowych z wolnym 4 pokojowym 
Błieszkaniem i składom sprzedam 
n »korzystnych warunkach. Zgło­
szenia Poznań, Woźna 5. Skład 
skór . zdg 7 481/2

Rzeźnictwo
dobrze prosperujące miasto po­
wiatowe, 2 pułki wojska sprze­
dam tanio. Oferty Kurier Pozn. 
Gniezno 1114. nr 46 324

Sprzedam
korzystnie przetwórnie padliny. — 
Oferty Kurier Poznański, Gnie­
zno 1115. nr. 46 323

Trzypokojowe
z wygodami w lepszym domu — 
centrum miasta dla starszego — 
samotnego maiżeilstwa. Dzierża­
wa punktualnie, miesięcznie zgó- 
ry. Pośrednicy stanowczo wy­
kluczeni Zgłoszenia wprost od pp. 
gospodarzy do Kuriera Pozn.

sdr 7 995

Znana Adarelli 
przepowiada 
nieomylnie

z Braminów - ręki. Przyjmuje 
również niedzielę do 9 wieczór 
Podgórna 13 mieszkanie 10.

p 20832

Szofer - Borowy
14 lat praktyki, kawaler, poszu­
kuje posady szofera - Strzelca — 
borowego - połowę o, świadectwa 
polocenia dobre. Łaskawe zgło­
szenia Kurier Poz- . zdg 5 931

Eksmisje
przeprowadza rutynowany admi­
nistrator. Zgłoszenia Kurier Po­
znański zdr 7 973

NOWINY
Korespondent buchalter
poważni energiczni, wyższe stu­
dia handlowe, jęrzyki. maszyna, 
loazrakuja praktyki lub posady, 
Referencje. Kurier Poznański

zdg 7 816 

Nasze atuty radioaparaty
12

złotych miesięcznie.
Pożyczki

Państwowe
100

za 100

Qndiornecharúía
Św.

Marcin

2. PIENIĄDZ

5—10 000,—
na wykończenie domu kto poży­
czy? zabezpieczenie hipoteczne 
Łaskawe oferty Kurier Poznań­
ski zdg 6 246/7

Nauczycielka
francuskiego poszukuje stałej po 
sady. Oferty Kurier Poznański 
zdg 7 435

27.WOLNE MIEJSCA

Inkasent
energiczny dr fotografii obj azdo- 
wej motocyklem, mile widziany 
akademik, natychmiast. Śniadec­
kich 42, Poznań zdr 7 993

'29. ROZRYWKA

telefon 12-38.
25

zdg 7 632

„San Francisco"
Gigantyczna wspaniałość 1

Jeanette Mac Donald
Czar melodii. Kinoteatr „Sfinks** 

zdrg 7 414/5

Jedynaczka
przystojna panna, posag 60 000,— 
wyjdzie za mąż. Mrówka, Poznań 
Wojciecha 2 a — 1. zdg 7 285

Do sprzedania
używane trzy 28-osobowe, jeden 
24-osobowy autobusy z silnikami 
ropnymi .Saurer-Dieesei 3 BLDP‘ 
Zgłoszenia do Biura Małopol­
skich Kolei Lokalnych, Lwów, 
Jagiellońska 1. dr 23 724

wychodzą w każdy poniedziałek I
i po każdym święcie

Egzemplarz 10 groszy

„Nowiny Poświąteczne* przynoszą naj­
świeższe ilustrowane wiadomości sportowe 
informacje niedzielne z Polski i ze świata 
oraz kolumnę filmową.
Czytajcie Nowiny Poświąteczne!

Frems Telefunken
na raty od 10,— zł. Pożyczki 
Państwowe 100,— za 100,—

Centrala Radiowa
Strzelecka 12. telefon 51-10. 

zdrg 7 043

Podłogi
kresowe, wszystkie rozmiary, ni­
żej cen konkurenc. Pawlak, To­
warowa 15 20, podwórze Hartwi 
telefon 15-84. zdr 7 495

KINA
APOLLO: „Krwi we perły" 
CORSO: ..Córka Dżungli“. 
GLORIA: „Noc w Operze". 
GWIAZDA: „Pod Dwiema Fla­
gami .
METROPOLIS: „Eskapada Wc- 
ron ki“
OsWIATOWB C. L.: „Kły 
i pazury".
RENAISSANCE: „Kochana 
rodzinka".
SŁONCE: „Tyś mój cały świat“ 
SFINKS: ..San Francisco“. 
ŚWIT: W poszukiwaniu miłości 
TECZA-Lazarz: ..Cissy". 
TĘCZA-Wilda: „Cygańskie 
Dziewczę“.
WILSONA: „Kariera"

12. DO WYNAJĘCIA^
............. III W—l———■
Sześciopokojowe

pclnokomfortowyeh. centralne o- 
grzewanie, lift. II piętro, nadają­
ce sie na praktykę lekarska — 
względnie kancelarie adwokacka 
irzy ul. 27 Grudnia 10,. od zaraz 
mb 1. 8. br. Informacje telefon 
72-86, Administracja. zdg 6 oba

-pokoje kuchnia i łazienka, ul. Czę­
stochowska 5, dojazd tramwajem 
4-ka. Górczym, przy kościele.

z,dg 7 907

’iT szukTmieszk.
3—4

pokoi wyższy urzędnik pewny 
płatnik, 15 sierpnia później poda­
niem czynszu. Oferty Kurier 
Poznański zdg 7 887

4—5
pokojowego do II piętra, możli­
wie ogrzewanie etażowe słoneczne 
wygody, pewny płatnik (Niemiec) 
Oferty Kurier Poznański

zdg 7 925

K15. POKOJE UMEBL.

Centrum
Kreta 5, m. 5. sdg 7 057

23. ROZMAITE

Urządzenia
składowe, biurowe wykonujemy 
Oferty Kurier Pozn. zdrg 7178

Ekspresdruk
Grudnia 5 — Pilne druki zaraz, 

dr 22 982

^26. ^ZUK^OSADY^

Ogłoszenia do 30 słów dla poszu 
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy do jednej trzeciej cenie 

drobnych

b) Inni
Bezpłatną

praktykę, rolnicza dla syna zaraz 
Helena Knast, Poznań, 3 Maja 6 

zdr 7 963
Mleczarz

długoletnia praktyka poszukuj 
posady, miejscowość obojętna. — 
Zgłoszenia Kurier Poznański, 
Gniezno 1112. ________ng 46 325

Pomocnik
obuwniczy poszukuje stałej posa­
dy na reparacje, staranne wyko­
nanie pracy. Oferty upraszam 
Kurier Poznański zdg 7 467

Rowery — Maszyny
do szycia

Gramofony — Płyty
korzystnie u Łegowskiego

Kanałowa
18 „Asygnaty Kredyt, zdgr 7 aw

„Kapelusz"----- x---------
Fabrycznie przefajnowany ka­
pelusz zastąpi często nowy. 1» 
nie kapelusze na składzie, r«" 
ska wytwórnia kapeluszy, 27-g« 
Grudnia 2. Podwórze.

z>d'g 17 Od < /8

Humor zagraniczny

Życzenie owcy.
Proszę mnie podstrzyc tylko z boków. (M)

(Judge, Nowy Jork).

„ , -na stronie «-lamować 25 gr, na strome 4-Iamowej. przy końcu tekstuI łcrłn «¡7 enia redakcvinego 60 gr na stronie czwartej (lub piątej) 100 gr, na stronie dragief (1M> trzeciej) 120 gr, przed wiadomościami potocznemi 200 gr 
, , milimetra Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nad-od 1-lamowego milimetra, ugiosze przyjmujemy do godz. 18 30, w nagłych wypadkach

d^wydania^łówne^ ?wiUzornego) „drobne“ do g. 11.10, w dni przedśwm- 
do godz. 22¡ustróż JL-- f)łużej według możności. Drobne ogłoszenia .najwyżej) 100 słów
teC? m a niSówk)słowo nagłówk (tłuste) 25 gr. każde dalsze słowo 15 gr. Za różnicę między

prawa aomagama sie .i.«.vsuarvao..yu-u „uu.v.v„ ......................... .. ,, Zestawem"a^wysokością oglizenia, powstała wskutek matryc, wydawnictwo me odpow ada.
. . __. reklamami i ©głoszeniami materiał poświęcony danej uroczystościW wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną część nomeni z reKiam 40.72 p R Q PoŁnań nr. 200-149.

Telefony do Redakcji i Administracji: 44-61, 14-76, 33-07, 35-24. 35-25, 40-72. w niedzielę, święta i nocą tyiKo i« ,o* . " -

I I , na miesiąc lipiec 1937 roku za oba wydania razem w Poznaniu rzedpiata w ekspedycji zł 3.20, w agencjach w mieście zł 3,50, z odnoszeniem do
-------------- —----------- domu w Poznaniu zt 3,70, z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem
miesięcznie zl 4,10, kwartalnie zł 12.30. pod opaśką miesięcznie w Polsce zł 5,00, w innych 
krajach zl 7,00—9.50. W razie wypadków, spowodowanych silą wyższą, przeszkód w zakładzie, 
strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie mają 
prawa domagania się niedostarczonych numerów lub odszkodowania

P
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